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Kraków 22 Stycznia —  Niedziela- Rok 1854.
Wychodzi w  Krakowie

c o d z ie n n ie  o g o d z in ie  8 '/2 ran o , w y ją w s z y  P o n ie d z ia łk i  i d n i 

następujące po świętach.
C e n a :

w  k r a k O w i e  miesięczna 6 zip. —  kwartalna 15 Z‘P- ^  ^ 
W k r a j u  kwartalna razem z przesyłką pocztową J 

P r z e d p ł a t a  
przyjmuje się w księgarni JÓ Z E F A  C z e c h a  I)rz > C rltiw n jm  

Rynku N. 453.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o ś  d o  b i ó r a  

e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a -  
c y j n e  p i e n i ą d z e " .

1 r z 5 j  ni n j jj s i ę
o g ł o s z e n i a ,  r o z p r a w y ,  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 
p o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, 

rolnicze itp.
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z n  o p ł a t ą  
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 g rp. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L 1 8  ‘ y
nięfrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub zna­
nych ko espondentów.

~ Numer pojedyńczy kosztuje 10 goszy .

Dla wygody Szanownych Abonentów 
zamiejscowych, którzy się z zaprenumerowaniem 
Czasu spóźnili, ogłasza się dw um iesięczna  
przedpłata, to jest na miesiąc L u t y  > I W a r z e c  
b. r. kwartału I w kwocie z ł r ,  3  k r .  2 0  
mon. konv.

A dm inisfract/n D ziennika Cza*.

k ła k ó w  21 styczn ia .
W  piątkowym numerze pisma naszego, poda­

liśmy z Hamburger Nachnchten kilka ustępów
artykułupetersburgskiej Gazety Nadwornej) w któ­
rym taż odpowiada Timesowi na jego uwagi nad 
mową lorda Redcliffe do Sułtana. W  Gazecie 
W arszawskiej znajdujemy cały ten artykuł, ale 
wyjęty z Pszczoły północnej i podpisany „M. Gr.“ 
(Michał Grabowski?) pośpieszamy więc z umie­
szczeniem go dosłownie, rzuca on bowiem wiel­
kie światło na zapatrywanie się iządu rosyjskiego 
na sprawę W schodnią, gdy to co się znajduje 
w pismach petersburgskich, uważanem być może 
za wyraz opinii rz^du. Artykuł ten brzmi:

Czytamy w  P szczo le P ó łn ocn ej:
T im es  z 1 4 g o  grudnia obejmuje następny artykuł. 

„W  mowie inianej do S u ł t a n a  A b d u l-M ed żid a , on  
Redcliffe, korzystając z azczęśliw ej sposobności, o- 
św ia d czy ł, he W ielka Brytania, w  nagrodą ofiar, do 
których ona prawdopodobnie p r z y m u s z o n y  będzie przy  
tibron;e T urcyi, ma nadzieję osięgnąć nieprzerwane 
piw odiicnie w  zupełnem  przerobieniu systeinatu rzy-  
dowości w T urcyi, w  stosunku do w szystk ich  jej 
poddanych bez wyjątku. N ależy oddać spraw iedli­
w ość lordowi Redcliffe, bo żttlen  z m ężów stanu 
w ieksaych starań nie ło ż y ł  dla p Utrzymania państwa  
Ottnmiń ikieffi i Dlkt n!e U.k SBC3!cry i usilny
»  nTrJnie r zszerzenia praw p lem ion  chn.eściańskich.
S . £ " . b r « . « y . n, . w. c h„-II.r<lzo * > * «  „ o ł ,  d ł . i ż j  i , , „ M
d z ie , Widz. on , ic  w  Buropw «ddanych _
żadne p ań stw o , w  kłe»re , ochrony w ła d zy  rządu
ściańskich ulęgają bez * ' d in ia  na nieby się

. S  .  X j . e n l «
nie przydamy obelB j bez zaprowadzenia na ko­
go jakim oąu* „reckich i słow iańskich  równości i 
rzysć Plc“ '. wewnętrznym ich zarządzie. Silny  
w p ły  w Anglii nie może być użytym na korzyść jarzma

cZI$Ć L IT E M ® )-A R * TSTTGXM. 
l i s t  ż  E  Ł  4  *  5T '

na podaniu historycznein osnuta, w  pię
przez Ant. Małeckiego.—  Poznań 1854.

(OokońcKcnieJ
• -  _ W arszaw y  z l i s t o m  ż e l a z n y m ,  roz- Krajczy wracając z W a r s z a w y  * . ó  mu 0_

poczyna akt czwarty rozmową ze S™  ' * y cii 
powiada co zaszło nowego w czasie jeg )  
Sprawa pogorszyła się znaczuie. Pomijająo * j
Krajczy wyjeżdżał, został napadnięty w drodze p 
kilku szlachty nasadzonych przez Wojskiego, aby g° P J 
mać, jako własność pańską, czyli poddanego,— jeszcze 
tenże *am Wojski za pośrednictwem jednego z swycn po­
pleczników zaniósł do sądu manifest, że włości będące 
dotąd w' nieprawśm posiadaniu Krajczego, przechodzą 
w ręce właściwego dziedzica. — Słysząc to Krajczv, wy­
bucha jak młokos, a n.e przyszły reformator i głęboki po-
litvk   Starosta zwyczajem swoim powściąga go.

C z e k a ć  i działać z kolei, po planie
Spokojnie,

, A lei plan nnę 2gubi
J y Panie Starosto wasz 1 To nie jes t wojna 

W  kościane szachy, w P»pierzane pozwy;
T o  bój, CO krwi i mściwój wola broni!

•ca gdzie Starosta powiada.

mahometańskiego prz ci w uciśnionym raj asom ; bro­
niąc Turcyi od n ieprzyjaciół na nią uderzających, 
nie możemy tracić z oczu praw narodów żyjących  
pod jej jarzmem. G lybyśmy 55aś wpadli w ten ngu- 
bay b łąd , a idąc za jakiem  bądź fa łszyw em i poli- 
tycznemi prawidłami, zaniedaali nieprzechoduią spra­
w ę chrześciaństw a i cyw ilizacyi w europejskiej Tur­
cy i, karaby nas samych d o sięg ła — w ów czas bowiem  
podalibyśmy p rzysz ły  los plemion sław iańsk ich  i 
greckich w ręce U osyi— zrobilibyśmy ją g łó w n ą  opie­
kunką narodowości greckiej (jak  w  ogóle nazyw ają  
w szystkich praw osław nych w T urcyi) obudź libyśmy 
przeciw  samym sobie duch narodowy, to je st taką 
s iłę  , której oprzeć się  nie zd o ła ły b y  w szystk ie 11 >ty 
A glii i Francyi. Spodziew am y s ;ę ,  źe A ngl:a nigdy 
kierować się n'e będzie podobną poi tyką. Jakkol­
wiek byśmy pragnęli z powodó v  politycznych przed łu­
żyć istnienie państwa O ltom ańskiego, wiem y przecież  
dobrzo, że  rząd turecki tylko w ów czas zrobi się  zn o ­
śnym , gdy cbrześciańskim  poddanym udziclo.ie- 
rai będą rzeczyw iste prawa. C ałe powodzenie dzia­
ła ń  naszych na W s hodzie, zależy od przekonania 
tam cznych chrześcian , że  oni powinni w idz eć w A n ­
glikach i Francuzach praw dziw ych sw ych  przyjaciół. 
Nasz udział w  ich sp raw ach , winien mieć na celu 
jedynie ich pm iyślność i p rzyszłą  nieza leiność. R o- 
sya objaw iła  w ie lcą  czynność ku ich korzyści, ale 
tylko dla zysku w łasn ego  i rozszerzenia sw ych gra­
nic. Ona nie w ysw obodzi chrześciańskich plemion a 
zruszczy je . Otwarte napady llosyan na Omera pa­
szę  i turecką flotę, nie są  tak niebezpieczne państwu  
tureckiemu, jak niew idzialny w p ły w  R osyi na ch rzc-  
ściańską ludność Turcyi. W  tym jej w p ły w ie  zamy­
ka się  jej zw iązek  z najpotężniejszemi uczuciami f 
namiętnościami milionów ludzi, pragnących osw obo­
dzeń a od tureckiego jarzm a; w razie zw alenia w ła  - 
dzy tureckiej, oni rzucą się w objęcia R osyi, by o -  
sw obodzić się  od eierp'en , które w  ciągu w ieków  
nurtow ały chrześciańskich p ddanych Turcyi. Jeżeli 
dzisiejsza  wojna z w iosną p zeniesioną będzie na 
drugi brzeg D in  aj u , jesteśm y pew ni, że w ybuchnie  
powstanie od Dunaju do morza A d ryatyck iego ,  a sp ra -  
w a n a r o d o w a  bronioną będzie z takimże patryotyzm 'm  
i poświęceniem , jak na początku teraźn iejszego  wieku.

Te plemiona bronią nie spraw y Rosyi ale sw ej w ła ­
snej spraw y, wielkiej spraw y narodu, w alczącego za  
sw ą  niezależność. Chrześcianie Państw a Ottomańskie- 
go pozbawieni są w szystkich  praw ludzkich. Praw a  
ułożone d h  ich ochrony b y ły  i będą martwą literą, 
dopóki ich wykonanie za leżeć będzie od w ła d z  tu­
reckich i dopóki jedyna ich nadaieja albo pomoc znaj­

duje się  w rękach kilku zagranicznych konsulatów. N ie  
podobna nie zgodzić się na to , że  gd y  jm przyjdzie  
w ybierać pomiędzy w ład zą  turecką au , 0  rosyjską, 
p rzełożą  oni w sz  litązmianę nad dzisiejszy s jsn rget.Zy M

Ale dla czegóż Rosya będzie jedyną ich opiekunką? 
M y uie chcem y odstąp ć tego prawa R osyi, a winni 
jesteśmy żądać go na korzyść reszty Europy, która 
ma przynajimrej równy udział w w ;roście i pomyśl­
ności plemion chrześciańskich. Jedyna trudność leży  
w przekonaniu ich, że chociaż bronim całości i w ła ­
dzy Porty, to jednsk nie mniej dla tego pragniem zu­
pełnej zm:any w  ich położeniu. Jeżeli ich zdołam y
0 tem przekonać, ca ła  s i ł a , ca ła  r z u t a o ś ć  greckiego  
narodu obróci się na naszą stronę, a poprze A nglię
1 Francyę przeciw  R osyi; ale jeżeli one w idzą w  m o­
carstw ach morskich w rogów  sw ej spraw y, nasze ż y ­
czeń ^  by obronić Portę przeciw  napadom R osyi, po­
s łu żą  tylko do wzmocnienia w ęz łó w  łą czą cy ch  R o -  
sy ę  z chrzcściańskiemi prowincyauii, i do oddalenia 
od nas równie jak od naszej polityki ludzi, mających 
prawo do naszego w sp ó łc z u c ia , a których p rzyszłe  
położenie mieć będzie w ielki p ły w  na w szystk ie na­
sze  korzyści. M y możern brooić Turcyę od rosyjskiej 
armii i flot, ale nie podobna nam wstrzym ać narodo­
w ego ruchu chrześcian. Ani A nglicy ani Francuzi 
nie mogą zrobić jednego strzału  przeciw  narodowi, 
który bronili i ocalili swem i układami w  18127 roku; 
owszem  my zw iązani z ich spraw ą dla tego, że  przy­
s z ły  los W schodu w ich rękach leży .

W  tem p ołożen iu , będąc objwiązartemi popierać 
Portę przeciw  R osyi i chrześcian przeciw  panowaniu 
tureckiemu, nie możern w ybrać innej drogi jak w sk a­
zaną przez lorda Redcliffe. M y powinni zażądać od 
S u łta n a , by w  nagrodę naszych s t-a t , p rzyzn ał roz­
le g łe  prawa chrześc anom (jak  zrob ła  Rosya w  sw ych  
traktatach na korzyść M » łd a w o -W o ło szczy zn y  i S er­
b ii) i oddać te prawa pod straż nie R osyi lecz E u ­
ropy. I tak , broniąc c a ł ści państw a ottomańskiego, 
powinniśmy dom ogłć się  usląpień i sw obod n ych  po­
stanowi ń na korzyść G rc*ów, oraz u łożen ia  zw iązk u  
n onręd zy  prow/neyam i sławiańskiVmi. N a ie ź y  tego s/ę  
dom agać w  s tó s o io n e j p o r z e , by rozbroić groz ly  o— 
p ó r ,  g o to w y  w e  w szy s tk ich  p ro w in cy łc h  greckich. 
Jeż e l i  wojna istotnie przeciągnie się  do w iosny, w ów ­
czas hę Izie za późno w strzym yw ać ten ruch; Turcya  
nigdy nie odayska sw ej w ła d zy  nad temi prowin- 
cyam i.“

W  artykule tym spotykamy nader ciekaw e w iado­
mości i poszlaki o zamiarach i działaniach pewnego 
angielskiego stronnictw a, które sobie z * ło ż y ło  za cel 
w prow adzić w  błąd i W . Brytan:ę i Europę co do

Dziś —  nąi u legniesz?!—  K tó i się ujmie ciebie?1 
Lecz dajmy naw et, że m'e—1 Bo zwyciężyć 
N a raz ie—  ła tw o !—  Lecz cóż po zwycięztwie?!
W ielka potęga jest o p i n *‘ l u d z k i ć j !
T ćj nieprzemożesz, byś ze szczękiem broni 
Głoszącćj tryumf tw ój, przeszedł świat c a ły !—  itd.

Ta opinia lu d zk a , to cośkolwiek wygląda na dz.s.ej- 
« e  czasy; „asi ojcowie wi«CÓj dbał. na op mą własnego 
sumienia. Wreszcie n ie o d b ie fW  «d głównej treść, bo 
te manowce zaprowadaily-bT d*l9ko’> koniec końców Sta­
rosta pokazuje mu akt, podłuff którego Marta cofnęła 
swoje zeznanie i skazaną została na gardło, jak kalum- 
niatorka; niepozoitaje tylko położyć podpis; lecz Starosta 
wprzódy chce widzieć L is t i^ lazny;  Kraj* zy składa ta­
kowy.— Tutaj następują tyrady, jakichby i tak zwane kla­
syczne szkoły franeuzkiej trajedye zazdrościć mogły — 
tyrady o potędze jednego pooi^gu pióra na wyroku śmier­
c i, o czarnój pieczęci:

przed widokiem którćj 
W ięźnie truchleję ltc!'

Wreszoie o Liście żelazny01 — tym słońcu co swym 
promieniem rozpędza burze. 7 " Nakaniec wręcza mu i wy­
rok i przebaczenie królewsk'6, ” 0  tój scenie, następuje 
pogadanka między dwoma dworzaninami, którzy gawę- 
dząo o tem i o owem, opowiadają sobie znaną z histo­
ry! scenę między Michałem h °ryhutem, a jego matką, jak 
pa obiorze swoim na króla, upadł jój do nóg i zawołał: 
„Dla cieb ie— synem jestem me królem, synem dzisiaj 
i zawsze I Mnie na kolanach o |>‘a«osławieństwo się prosić,* 
Widocznie autor wprowadzi* to , aby okazać kontrast 
w postępowaniu Krajczego; « chociaż to piękny pomysł, je­
dnak niezbyt trafnie zaptósowany; b,0  księżna Jeremiowa 
Wiśniowierka nigdy nie była Wątpliwą matką króla Mi­

chała.— Jakkolwiek bądź, scena ta była nieodzownie 
potrzebną, aby przegrodzić od poprzedniej, tę , w którój 
Krajczy sam z sobą w rozmowie szamoce się z myślami, 
już go trwoga zajmuje, co to będzie, jak oała Korona i 
Litwa zacznie o lóm gadać; jak to się na sejm przez nie­
przyjazną parłyę wytoczy— umrze od wstydu I z drugiój 
strony nieprzypuszczając, źe to jego matka— bo mu na~
icet n iedrgnęło serce ,  kiedy macierzyństwo zaprzysię­
g ł a — niema skrupułu oddać ją pod miecz; a po chwili: 

Lecz nąi tćm jest, czćm zaprzysięga...?—
Niczem hamlet,.we być albo niebyć, z tem ustawicznem: 

albo je s t ,  albo nie je s t  matką. —  Zawiłość ta przyjęta 
z góry przez autora, złamiła cały przedmiot i uczyniła 
go — nudnym.

Krajczy zapewne nigdyby niewybrnął z tych wątpliwo­
ści, nawet zamyślając o odebraniu sobie życia, gdyby nie 
goniec od króla przywożący mu nommacyę na wojewodę 
ziem i W itebsk iej, (wiadomo t 0 hyło przecież wojewódz­
two Witebskie), następnie naglący na starostę aby na- 
tychm ast go żenił z swoją córką, gdyż postanowił wy­
prawić go do Wiednia po Eleonorę arcyks.ęźntczkę au- 
stryacką Po t.k p o m y ś ln y c h  wiadomościach, Krajczy te­
raz Wojewoda, głowa w województwie najstarsza jUi  
nieboi wojskiego, ani jego hałastry, a tembardziój żeby 
miał pó,ść w chłopy — I**1* P°.d?J",UJ8, s list żela­
zny, który był upuścił w napadzie malan holii i drze go
w Krwb ÎśI!

Idż w sztuki lasko I umieraj wskazana —
K to k o lw ie k  jesteś — poddańcem niebędę i t. d.

W  piątym akcie zmienia się wszystko— Starosta ode­
brawszy pismo królewskie, każe wyprawiać natychmiast 
gody weselne, niê  bez oracyi w stylu panegirycznym i 

'długich błogosławieństw, i jeszcze dłuższych morałów,
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spraw y wschodniej. Stronnictwo to od dawna używ a­
jące wszelkich środków, by rozstroić i powikłać wszy­
stkie państwa europejgkie, wspierają"e malkontentów 
i burzycieli wszystkich krajów, które otwarło u sie­
bie schronienie i środki działania^ najgorszym dema­
gogom i buntownikom, pogląda, jak  to łatw o pojąć; 
a niedowierzaniem i niechęcią na Rosyę, widząc wniej
silną i nieprzepartą tamę, postawioną naprzeciw bu­
rzliwych bałwanów rewolucyjnego oceanu, jedyną 
zaporę przeciw wciągnięciu i Wschodu we w szyst­
kie trwogi Zachodu. Cel tego stronnictwa zawsze je­
den i tenże sam, ale środki a nawet opinie swe zmie­
nia ono według potrzeby okoliczności. Z  początku 
układów ftosyi z Turcyą, kiedy rzecz sz ła  tylko o 
potwierdzenie dawnych traktatów i o wykonanie obo­
wiązków uroczyście przyjętych na siebie przez Portę, 
stronnictwo to pobudziło przeciw Rosyi i AngI ę i 
lekkowicrną część reszty Europy, zapewnieniem, ja ­
koby Hosya przy tych układach miała na celu roz­
szerzenie swych dzierżaw, upadek Turcyi, przyw ła­
szczenie sobie praw w szechw ładztw a w stronach zo­
stających pod w ładzą Sułtana. Ono wymyśliło dla 
ottomanów wyraz „niezależnośća jak go pijmują 
w parlamentach na zachodzie, w yraz, którego do tej 
pory nie znana w słowniku tureckim, i wmówiło 
w Turków, że ta nieznana u nich i przez nich nie­
pojęta niezależność zostanie naruszoną, jak tylko oni 
przystaną na żądania llosyi. W  Anglii zbierały się 
burzliwe meetyngi, na których w błąd wprowadzeni 
i omamieni przez krzykaczy rewolucyjnych ludzie 
prostoduszni, domagali się wypowiedzenia wojny Ro- 
sy i, którą im przedstawiono s ła b ą , w ą tłą , niebędącą 
w  możności oprzeć się sile wojska tureckiego, turec­
kich marynarzy, nauczonych i natchnionych przez A n­
glików. Skutki tych starań wiadome są czytelnikom 
naszym .

Zaślepiona i ogłuszona Porta wypowiedziała wojnę 
Rosyi a przy pomocy kłamliwych raportów i pogło­
sek , przezjakiś czas utrzymywała niedorzeczne prze­
konanie o wyższości swej nad Rosyanami. Omer pa­
sza ruszył za Dunaj, przy Oltenicy, prosto na Bu­
kareszt, ale rychło musiał cofnąć się z znaczną stratą. 
Zima odjęła możność prowadzenia wojennych dzia­
łań  nad Dunajem. Armi) turecka, złożona z rekru­
tów S yry i, A rab ii i E g ip tu , upada od zim na j głodu 
w niegościnnej Bulgaryi; na wiosnę nie doliczy się 
wielu tysięcy swych przemarzłych żołnierzy. Try­
umfy Turków na granicy azyatyckiej ograniczyły się 
do zburzenia i zrabowania kilku wiosek ormiańskich, 
z barbarzyństwem i zwierzęcością, które s łużą  za 
dowód, że w y z n a w c y  M ahom eta sto ją  je s z c z e  na 
tymże samym stopniu dzikości i żądzy krw i, na ja ­
kim stali przy pierwszem swem wtargnięciu do E u­
ropy. Różnica tylko w tem, że niektórzy ich paszo- 
wie mówią po francuzku a wszyscy piją wino szam­
pańskie. Tryumf stronnictwa rewolucyjnego zgubnego 
dla nas i dla społeczeństwa trw ał nie długo. Spalenie 
eskadry tureckiej w Synopie, sław ne bitwy w Azyi, 
pokazały Europie, że ani Turcy ani Rosyanie nie 
zmienili się , że armata bombardyera Piotra M ichaj- 
łow a i bagnet Suwarowa spadkiem w prostej linii 
p r z e s z ły  do ich wnuków. Z  drugiej strony, objawia 
się ważny ruch w prow in cyacli europejsk iej Turcyi, 
zamieszkanych przez chrześcian. Bardzo naturalnie, 
że jednowiercy nasi Grecy i S ław ianie, bacznie po- 
glądają na tryumfy ruskiego oręża , patrzą na nas 
z spółczuci' ra, miłością i nadzieją, ze liczą na za­

kończenie długoletnich swych cierpień pod jarzmem 
tureckiem. Zdaw ało się , że Francuzi i Anglicy po- 
winniby byli pomyśleć o ich uspokojeniu, o zacho­
waniu ich pod w ładzą turecką, nakłonieniu ich do 
wierności i posłuszeństwa dla padyszacha. Przeciw­
nie stronnictwo rewolucyjne, zapomniawszy o wszy­
stkich swych dowodzeniach i krzykach o niezależno­
ści i honorze Porty,-® całości i nietykalności turec­
kich dzierżaw, przy*n8j e teraz, jak  to widać z przy­
toczonego przez nas artykułu, że greccy i sław .ań- 
scy poddani Porty mogą i powinni od niej się oddzie­
lić , że żadna s iła  nie jest w stanie wstrzymać tego 
odpadnięcia, ale zarazem radzą im rzucić się w ob­
jęcia Anglii i Francyi a wcale nie uciekać do po­
mocy Rosyi.

R isy a , mówi ono, zniszczy ich. Ale cóż z niemi 
zrobią A glia i Fraocya? Stronnictwo podające im 
te rady nie wróci im ani narodowości, ani ich wiary; 
ono zamieni ich kraj w szranki rewolucyjnych za­
mieszek, i w .zsń  wstrząsających zachód Europy; 
ono ich podda pod wpływ starający się podkopać 
w tych stronach wiarę praw osławną; ono pozbawi 
ich wszystkiego co drogie i święte dla człowieka, 
dla człowieka czystego, prostego, niezepsutego fał- 
szywemi doktrynami ̂ -poabawi ich narodowości i wia­
ry ojców, która sama tylko utrzymywała ich i oca­
la ła  pod jarzmem władzców mahometańskich. Autor 
artykułu w Times bardz» nieostrożnie ws >omina o 
wyswobodzeniu Grccyś, przypisując to oswobodzenie 
tylko Anglii i F rancyi, a zapominając o trzeciej u- 
czestniczce, o Rosyi, napominając, że to oswobo­
dzenie wtenczas tylko siłę zyskało i rękojmię, gdy 
zostało zatwierdzone traktatem Adryanop niskim, na 
co Turcy nie radzi przystali i z wielką trudnością. 
W zywani do niezależności pod opieką Anglii tureccy 
chrześcianie, wiedzą Jakim sposobem ona broniła o- 
swobodzoną przez nią Grecyę, z jaką w spaniało­
myślnością i bezstroanoscią groziła bombardowaniem 
portu P ireus, za pozorne naruszenie praw portugal­
skiego żyda, który się 8*8* angielskim poddanym.

Pamiętają oni zapewne, które z mocarstw Europy 
samo jedno stanęło za Grecyą i ,  umiarkowawszy An­
glię, wstrzymało ją ®d Postępku, któryby ją  okrył 
wieczną niesław ą. Anglia i Francya, według wy­
razów tego rewolucyjnego stronnictwa, biorą się do 
ubezpieczenia istnienia, spokojności i pomyślności na 
rodów, wzywanych przez nie do oddzielenia się od 
Turcyi. Widzieliśmy, jak  t? mocarstwa ubezpieczyły 
Grecyę, narzuciwszy jej system rządu, obcy jej po­
jęciom i obycaajom , który z g u b i ł  już kilka rządów 
Zachodniej Europy, niszczący Grecyę bezustannemi 
rozterkami, osłabiający w niej w ątłą  w ładzę naj­
w yższą, i przedstawiający obszerne pole wszystkim 
intrygantom i burzycielom.

Z wszystkich tych zarzutów, oszczerstw i obietnic 
jedną tylko rzecz widać: zakamieniałą nienawiść ku 
Rosyi, obronicielki praw, spokojności i bezpieczeń­
stwa wszystkich krajów, nieubłaganej i niepowstrzy­
manej przeciwniczce rozruchów, buntu i anarchii. Dla 
stronnictwa rewolucyjnego wszystkie środki dobre, 
byle tylko dojść do celu; — by na gruzach świata u- 
gruntować sw ą w ładzę ucisku i zniszczenia. Ale, 
B ogu  d z ię k i, i u nas si, środki obrony i z w y c ięz tw a ;  
silna w iara  w  pomoc n a jła sk a w sze j O patrzności dla  
słusznej spraw y naszej; miłość i p o św ięcen ie  dla 
wiary praw osławnej, dla Monarchy i ojczyzny; współ­

czucie wszystkich ludzi prawych i dobrze myślących, 
bez względu do jakiego liczą się narodu.

Dalszy  
dlowego p

cia,g sprawozdania przem ysłowo-han- 
Schwarza:

Obioód Sandecki.
Obwód sandecki z miastem obwodowem Nowy Sącz 

ma rozległości 70  mil kwad. z ludnością a a  i , 0 6 0 .
Miasta i miejsca znaczniejsze w obwodzie tym są 

następujące:
Nowy Sącz z ludnością 6,389, w którym handlują­

cych a9, przemysłowych 403, Stary Sącz z ludno­
ścią 3,331, han dl. 5, przemysł, a ia , Nowy Targ 
z ludnością 3,313, handl. 4 przemysł. 139, Grybów 
z ludnością 1,436 przemysł. 66, CiężKowice z lu­
dnością 1,918 przemysł, a i ,  Piwniczna z ludnością 
1,934 handl. a, przemysł. 83, Krościenko z ludno­
ścią 1,084, handl. 1 przemysł. 35 , Tymbark z lu­
dnością 633, przemysł. 44, Limanowa z ludnością 
800, haudl. 3 przemysł. 50.

Znaczenie obwodu tego ped względem przemysłu 
i handlu jest bardzo ograniczone. Garbarstwo i ka- 
pclusznietwo, są przeważ&jącemi rękodziełam1", zaw­
sze jednak bez szczególnego znaczenia, ograu czają 
się albowiem po większej czyści <1» jarmarków w sa­
mym obwodzie.— Ta produktów surowych sprzedają 
konopie i lea do W ęgier,; owoce i ryby, których 
tu mają podostatkiem sprzedają do całej Galicyi, a 
w części do Krakowa; wyrabiają tu przędze lnianą i 
płótno, które sprzedają także do W ęgier. Cały export 
artykułów surowych i ^przerobionych wynosić może 
w przybliżeniu najwięcej 100 ,000  z ł r . —• Kamień 
wapienny, który w Kościelisku, Czorsztynie i Zako­
panej w wieliiej obfitości znajduje s ę, ma pod wzglę­
dem fabryk miejscowych znaczenie i wartość— wody 
mineralne' z Szczawnicy, Krynicy, Głębokiego, Kro­
ścienka i Rzegesiowa rozwożone, szczególniej z Szcza­
wnicy tak po kraju jak i za granicę dochodzą w ar­
tości 3 0 ,0 0 0  z łr . Frekweacya i napływ w tę oko­
licę v? porze letniej obcych, sprowadza d a obwo (u 
dosyć znaczne korzyść. Produkeya potażu w Mu­
szynie, Poręb'e i Kamienicy była dawniej bardzo 
znaczną, po zaprowadzeniu powszechnie teraz uży­
wanej sody i ton prodnkt jest bez znaczenia.

Co do handlu-d o warami z fabryk krajowych i za 
granicznych, nie ma prawie żadnego. Oprócz kilku 
w Nowym Sączu więcej reputowanych handlów, są 

'prawie wszędzie tylko czynności kramarskie bez zna­
czenia i wpływu na powodzenie ogólne. Jedea w y­
łą c z n ie  a rty k u ł w ino w ęg ie rsk ie  z N o w eg o  Sącza 
do P olsk i w  p łr ty a ch  roczn ie do 1 ,5 0 0  beczek, war­
tości do 1 3 0 ,0 0 0  złr. sprzedawane, zasługuje ną 
wzmiankę. k

Pod względem zakładów fabrycznych, te odzna­
czają się już o wiele więcej od sąsiednich i okazu­
ją nadto dążność nie tylko coraz większego wydo­
skonalenia, ale i rozszerzenia fabrykacyi; w tym ro­
dzaju odznaczają się szczególniej fabryki żelazne p.  
Homulacza w Zakopanej i p. M arszałkuwicza w K a- 
mienlcy tudzież fabryka papieru tego ostatniego. P 0 
koniec roku 1853 produkeya fabryki żelaza kutego 
w Kamienicy wynosiła 3 ,3 8 9  centnarów w wartości 
do 3 0 , 0 0 0  z łr .— Dyrekcya górniczo-! utnicza w Z i -  
kopanej przedstawia produk<yą surowca do 8 , 4 0 0  
centnarów , kutego do 1 3 ,3 0 0  centnarów, w wartości 
ogólnej 1 7 0 ,0 0 0  złr. Ż ela zo  w  fabrykach  tntejszych 
z rudy w ęg iersk ie j wyrabiane, ma być wyborne.—

itóremi hojnie częstuje krajczego— zgoła ów starosta 
•obi wrażenie protestanckiego pastora.

Po tem wcale niewesołem weselu, Starosta dowiaduje 
;ię cd podstarosty, którego zupełnie na sposób bióro- 
iratyciny nazywa kolegą, źe tenże nie mógł przyjść na 
tabawę, bo musiał egzekwować wyrok śmierci na Marcie, 
vyrok podpisany przez Starostę.

Na tę wiadomość Starosta pada tknięty apopleksyą.
Po tój pierwszój katastrofie, Krajczy, a teraz już Wo- 

ewoda wdaje, się w rozmowę z Podstarostą, który będąc 
Jgzekutorem wyroku na Marcie, opowiada mu jój zgon,
i razem dziwi się, jaki mógł być powód tak nagłej śmierci 
Starosty; Wojewoda tłumaczy się, źe niewie; ale Pod- 
itarosta jakoś niekontent z tego tłumaczenia. Wojewoda 
snowu w monologu użala się nad smutnóm swóm prze­
inaczeniem:

W  przepaść nicości u stop mych rozwartą
Rzuciłem życie —  m a t k i . ^  . . .
Zamiast zatonąć w niepamięci falach,
Ona drugiego życia nić targnęła,
I —  matkobójca jest zabójcą ojca\\..

Człowiek ten niezasfużonćm obarczony nieszczęściem, 
widzi przez otwarte drzwi do kaplicy, gdzie przed chwilą 
dubowat Helenie, katafalk a na nim zwłoki Starosty — 
Helena kłączy przy nich— ksiądz Rafał Śpiewa Uiesirae, 
iies illagrobowym głosem — i następuje druga katastrofa: 
jiorun uderza, trafiając w samą Helenę, a widmo Marty 
itaje pray Wojewodzie i kładzie na nim ręce... Wszystko 
gaś kończy się trzecią katastrofą — bo Wojewoda przy- 
tnaje się do s'vfi ~{‘r<>dni, a po kolei przebaczywszy 
wszystkim, oddaje się księdzu Rafałowi na pokutę kla- 
iztorną...

Taki jest główny rys i pochód oałój trajedyi, hałaśliwój

i pełnój niepokoju, ale pozbawionój tego właśnie co ak- 
cyę stanowi, co przygotowuje katastrofy. Ponieważ to 
jest pierwsze wystąpienie p. Małeckiego w tym rodz8ju, 
łatwo zrozumieć dla czego lękał się wyprowadzać sceny 
wymagające większej znajomości sprężyn dramatycznych; 
wolał je obejść, lub zastąpić opowiadaniem; z tego po­
wodu osoby jego są zimne, wielo rozprawiające, a często 
nawet rozprawiające dobrze; nio to wszakże nieprzywię- 
żuje do nieb; żal tylko jednego Krajczego, który niewin­
nie popadł w te kłopoty, a gdy się lm opędzić niemoże, 
przyjmuje na siebie wszystkie następstwa zbrodni. Widać, 
że autor czuł niedostatek syt®acW dramatycznych w ciągu 
sztuki, kiedy aż trzy ogromno ketastrofy zgromadził na 
sam koniec, katastrofy, któremi trzy możnaby obdzielić 
trajedye, i jeszcze w każdój byłoby dosyć. Ależ wszelka 
katastrofa, kiedy od początku sztuki mesnuje się jak nić 
czarna w złołój tkance życia, choeby najniespodziewań- 
sza, nierobi wrażenia; jak nierobią w Liście żelaznym aż 
trzy ogromne katastrofy: apopl®“sYa ’ ^dm o, * piorun.— 
Wszakże ile mi się zdaje, pan Małecki jako biegły znawca 
starożytnych, chciał może na wzór Greków, wprowadzić 
fa tum  w nasz dramat, przyn0jnJniel spróbować, jak to 
fa tum  będzie wyglądać. Znala*łszy podanie, dopatrzył 
w niem, iż fatalność towarzyscy dziecku chłopskiemu, 
chociaż mu się uśmiechnęła fortuna i na najwyższy szczyt 
wzniosła. Może to być bardzo greckie, a.e me nasze;— 
b® n „as nie była do urodzenia w tym lub owym stanie 
przywiązana ta żelrzna konieczność, że się po za obręb 
tdj lubowćj kasty wychylić niemożna. Nieznani szlachec­
twa tak elastycznego jak nasze- Ale mniejsza, jaki 
wzór miał autor przed oczyma, kiedy pisał swoję traje- 
dyą; to jednak pewna, że niefozwinął w niój dramaty­
cznego talentu -~ wszystko zamknął w dialogu; co się

zaś tycze architektoniki, a raczój dyspozycyi umieietnći 
scen, o tem „idnim, I g Ą ,  które ' w H ,
i wychodzą, aby być zastąp,onemi przez inne -  niedo“ 
patrzyć tam ej m.sternój tkanki, w jakiój celowali pisa­
rze szkoły klasyczno-francuzkiój, umiejący każdą cząstkę 
zastósować do całości, a całość zrobić tak foremną, tak 
pełną... Sceny i ustępy a la Szekspir są znośne tylko przy 
wielkiój oryginalności i talencie dramatycznym.

Do wszystkich tych uwag — zbyt może otwarcie wy­
powiedzianych— dołączyć jeszcze można iednę, tyczącą się 
formy zewnętrznćj, to jest wiersza nierymowego, który wy­
gląda na prozę mającą pretensyę do wiersza, i na wiersz 
mający pretensyę do prozy. U nas trzeba się koniecznie 
zdeoydować na jedno, a najbardziój na dykcyę naturalną 
i prostą, bez onych zawiłości i ciągłych refleksyj a po­
gadanek z własnóm j a ,  będących cechą ducha całkiem 
nam obcego.

Niechże nas nikt nieposądza, że z Samą ljlko 
występowaliśmy o tej tra)edy,-  nie jest to z jakiegoś
uprzedzem a bynajmniój -  „l0 w dramaci ^
chybiony układ, jeżeli brak sprężyn i sytuaćy dramaty-
cznych, -  i największój piękności ustępy ocalić go  niL
mogą. C° ,nneSf° — ustępy można podno­sić, ganiąc całość -  w drarnac.0 c^ ść ; tharakt
na pierwszym względzie. Dla tego też nieodmawiamy 
p. Małeckiemu i silnych a głębokich myśli, i mocnych

"amiętnych, bo znać wszędzie, że umie
Ińechwyta ze stron wszakźo gr\  ^ " j e s z c z enieenwyta ze stron prawdziwych—, niepokazał Sj , drjJ_ 
matykiem, przynajmniej w Liście Żelaznym.
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W łaściciel zakładów fabrycznych w Kamienicy za­
mierza już w roku bieżącym podnieść produkcyą że­
laza do 5 ,5 0 0  centnarów, w wartości 5 0 ,0 0 0  złr. 
Friszernia (Eiseahatnmerwerk) w Szczawnicy w*8" 
sności p. Józefa Szałaja , wyrabia rocznie żelaza Ku­
tego w szynach do 1 ,3 2 0  centnarów w wartości o 
1 0 ,7 0 0  zFreńs. Friszerka s u k c e s o r ó w  UznansKicn
w  Poroninie produkuje małą ilość, b o  tyjfe® ce-  
tnarów żelaza kutego rocznie w w a r t o ś c i  o ,o u u  złr.

Uwagi przedsiębiorców tutejszych zasługują na u- 
względoienie, mianowicie że surowiec do fabrykacji 
ż I za kutego z W ęgier prowadzony doszedł wm iej- 
scach produkcji do bardzo wysokiej ceny, a gdy 
przy braku materyału opałowego, to jest drzewa 
w W ęgrzech, i wielkiej frekwencyi dia fabryk gali­
cyjskich producenci węgierscy nie tylko nie mogą 
Artykułu tego obecnie już w cenie wysoko podnie­
sionego taniej sprzedawać, ale nawet spodziewać się 
można, że z upływem czasu i coraz większą potrze­
bą, ceny surowca jeszcze cor«,z więcej podnoś ć się 
będą, i na utrudzenie fabrykacyi w płynąć muszą. Dla 
tego oznaczono jako jedyny środek naprzeciw tej 
niedogodności, dozwolenie wprowadzania surowca 
z Królestwa Polskiego z uwolnieniem lub przynaj­
mniej zuacznem zniżeniem cła  wchodowego od tegoż; 
przez to stałaby się konkurencja dla tutejszych fa­
bryk o w id e korzystniejszą, szczególniej gdy ją o- 
bsenie z pruskiemi fabrykatami wszelkie korzyści za 
sobą msjącem-, wytrzymać będzie potrzeba. Na tę 
okoliczność utyskiwano ogólnie, gdy znaczne dowozy 
żelaza z Szląska pruskiego i Królestwa Polskiego, 
gdzie materyał surowy i opał są bez porównania 
tańsze, tamują odbyt fabrykatów tutejszych i spowo­
dować mogą najgorsze skutki w przyszłości; upra­
gnioną zatem sóaje się protekcja W . Rządu, szcze­
gólniej pod względem uwolnienia od cła  materyału 
surowego z Królestwa Polskiego,

Fabryka papieru putniowego w Kamienicy produ­
kuje rocznie w różnych gatunkach wraz z bibułą do 
4 ,5 0 0  ryz wartości 3 ,0 0 0  z łr .— W obj’dwdch fa­
brykach zatrudnia przedsiębiorca przeszło 5 0  pomo­
cników, sprzedaż żd aza i papieru odbywa się pra­
wie wyłącznie do Lwowa,— pod względem tutejszej 
fabrykacyi papieru należy właścicielowi fabryki za­
szczyt wynalezienia medium zastępującego w zupeł­
ności używane do klejenia papieru nóżki bydlęce, i 
równie procederu chemicznego, za pomocą którego 
przerabia się używany już i zapisany papier na od­
świeżony fabrykat. Czyli sposoby te są już i gdzie­
indziej zaprowadzone, nie wiem; w fsbrykach albo­
wiem, które zwiedziłem nie zastałem ich jeszcze;— 
równie na korzyść p. M arszałkowicza winienem o- 
gnajmić, >* przez znaczną zarobkowość, jaką przez 
transporiac/ą tak surowych, jak i wyrobionych pro­
duktów i materyału opałowego włościanom w bli­
skości zakładów mieszkającym u d z ie l a ,  wywiera naj- 
zbawienniejszy w pływ  na pomyślność i powodzenie 
t v c h ż e  i z prawdziwą przyjemność ą oSwLdcząm, tychże, i z pr •* Nowego Sącza do Kamie-

te£ iai ł C  dlą obcych, jsk  już nigdzie ^ tą ^ m e  zna­
lazłem ;

Wysokiemu Rządowi przez Komitet Towarzystwa gospo- chiałabym dla samej zasady nokoiu bedacei nndet* 
darskiego galicyjskiego di zatwierdzenia przedłożonym, wą chrzesciańskiej religii przychylić sie nJvphmiA't 
zawiadomił nas, że przesyła temui Komitetowi projekt do propozycyi, którą z takiem ponawiasz n a la n ie m  • 
poprzednio wypracowany, ażeby wraz z projektem Korni-; ale te sama powody, które sta t y  na 
l’ tu Wysokim Władzom przedłożony, a następnie ten któ- mojemu przyzwoleniu, gdy ta kwcstya

tu sie nrzei4ouo*ciij, czem są fabryki i pod­
la łe m  j tu Się p»u  d,ft powodzenia ogólnego.
“'o o ró cz  wyżej wyszczególnionych zakładów fabry- 

fJh tn .td n ia  sie jeszcze w Porębie Wielkiej w ła -  
“ K  i S o r d  “  hr- W .d .I« U « £  i w Szlacht.w y  
własności Iw. StódnickieB" ’ I'M, azklanne, szk ła
ocdyoar^ng. w.riosc.1 , c  si 

J J  ‘y j k ^ T z y o n . ,  z
wodzie zalidwo na potrzeby n» 1 morgów je-

Lasy zajmują p ’wierzchnią , 108» d we , ’d'em
dnak ani pad względem nazwy, i , , * ?  
wyrobu, ani nakoniec pod względem spr 7 
wa, żadnych nie można było z a s i ę g n ą ' Ć J „ trzenj 
że produkcyą drzewa na tak znacznej pr hr,u n 
musi być wielką i potrzeby miejscowe pray ^ 
innych materyałów opałowych d o s ts te ^ ie  P r  
wającą, jest rzeczą niewątpliwą. Jaki o b r o t  d .l. 
przewyżka od potrzeb miejscowych pozostając*, 
go równie dowiedzieć się nie można było.

Po zasiągnieniu zdania od kilku tutejszych kupców 
i fabrykantów, jakie środki mogłyby się p r z y c z y n ie  
do podniesienia przemysłu i handlu, oświadczono, że 
oprócz wyżej przytoczonych okoliczności pod w zglę­
dem tańszej fabrykacyi żelaza , ważną nadzwyczaj­
nie jest rzeczą ułatwienie komunikacyj do transpor­
towania tak surowych jak i wyrobionych materya­
łó w , które w bardzo f^łym znajdują się stanie 

( l)a lszy  ciąg nastąp i).

a o r e sp °nd5®c ya Czasu.
fŁ  N a d w l ś l A  rI  a r n o w H k l e g o  15 stycznia

Exempt trah u n t facto docent.

W Korespondencji » Pod Jasi® £  nru“ ?rz6 283 Czasu  
z dnia l ig o  grudnia r. z., Pana uwagi
nad projektem wzajemnego od p bezpieczenia,

iy za stosowniejszy uznanym będzie, zatwierdzonym został.
Różnicę między tymi dwoma projektami upatruje sza­

nowny korespondent, obok przymusowości w przystąpie­
niu, głównie w tóra: że projekt Towarzystwa gospodar­
skiego zabezpiecza tylko Budynki; drugi zaś nietylko bu­
dynki, lecz także i ruchomości wiejskie, jako to inwen­
tarze i krescencyą, i za tym to właśnie punktem p. Fr.
T. najgorliwićj przemawia, uważając go za kwestyą ży­
wotną pomyślności rzeczonego projektu.

Rzeoz godna zastanowienia, i 0 pomimo iż p. Fr. T. 
wywoływał dyskusyą w materyi, przyszłą pomyślność 
kraju, a w szczególności gospodarzy wiejskich tak blisko 
dotykającej, żaden inny głos w kraju nie wystąpił ani za, 
ani przeciw. Jakże sobie teraz wytłómaczyć to milcze­
nie? Albo, że uwagi szanownego korespondenta z pod 
Jasła są tak małój wagi, że niewartają odpowiedzi—albo 
też tak dzielne, że przeciw nim nieda się nic powiedzieć.

Niewiedząc jaki los spotkał projekt i uwagi p. Fr. T., 
przesłane Komitetowi Towarzystwa gospodarskiego gali­
cyjskiego, ani też przesądzając bynajmniój zdanie szano­
wnego Komitetu, sądzę, że praktyczność uwag p. Fr. T. 
i zbawienna tychże skutki, jeżeli będą zastósowane do 
projeku, ogółowi gospodarzy wiejskich, same z siebie 
wpadają w oczy; a lubo p. Fr. f  objaśnił nain rzecz 
przykładem, niebędzie odrzeczy przytoczyć tu parę świe­
żych jeszcze wypadków, któro jako rzeczywiste zdarzenia, 
potrzebę zastósowania uwag p, pr do rzeczonego pro­
jektu najdobitniój udowadniają.

Przed dwoma laty zawitał wLygakowie wewnątrz drze- 
wianój owczarni wśród nocy pożar, który z powodu, że 
stajnia ta właśnie co dopiero postawiona niemiała jeszcze 
zupełnie ukończonej powały, tak szybko dostał się do 
dachu i cały ogarnął budynek, f e ani jednój sztuki nie 
zdołano uprowadzić, i przeszło 600 sztuk merynosów 
zginęło w płomieniach. Wartość budynku była 600 złr., 
a strata w owcach około 3000 złr. W jesieni 1852 w go­
dzinach południowych, zgorzały w Bolesławiu dworskie 
gumna i więcej jak jednoroczna kresoeneya, wraz z no­
wą młockarnią. Wartość zniszczonych ruchomości poda­
wano na 15,000 złr.; wartość zaś stodół, które tu zwy­
kle robią z chrustu z dachem słomianym, niewiele wię­
cej wynosić mogła jak !/i0 część wartości spalonej kre- 
scencyi.

W pierwszych dniach tego roku, w Lubaczu pod Szczu­
cinem wybuchną! nadedniem ogień wewnątrz stajni dwor- 
skiój, i tak gwałtownie wszystko zajął, że z będących 
w tej stajni, koni, wołów, krów i pareset owiec, zale­
dwie kilka wołów zdołano uprowadzić, przyczóm dwóch 
ludzi okropnie się poparzyło. Niejest mi wiadomą war­
tość zniszczonego tam inwentarza, jednakże z pewnością 
przewyższy ona kilkakroć wartość spalonego > drzewa 
budynku.

O tóż to t r z y  w y p a d k i główniejsze z jednej ty lk o  o k o ­
licy i niedługiego przeciągu czasu, które zdaje mi się 
sa m e  p rz e m a w ia ją  za  z d an iem  sz a n o w n e g o  z  p o d  J a s ła  
korespondenta, a jakże uderzającą wypadłaby liczba, gdy­
byśmy chcieli wziąść pod rachubę wszystkie mniejsze i 
większe w ostatnich kilku latach wydarzone wypadki po­
żarowe, tak po dworach jak u włościan 1 

Jeżeli w okolicach leśnych podgórskich, gdzie odbu­
dowanie budynku z małą przychodzi trudnością, stosunek 
wartości kresoencyi i inwentarza do budynku jest jak 10 
ub 15 do 1, to w płaszczyznach nadwiślańskich gdzie 

nietylko stodoły, lecz szczególnie u włościan, nawet staj­
nie, a u biedniejszych poczęści i chaty mieszkalne sta­
wiają się z płotów chrustowych, gdzie rzadko trafiają się 
gumna dostateczne na pomieszczenie całego zbioru, tak 
w zbożu jak karmie; i z tój przyczyny w latach urodzaj­
nych mnóstwo zboża i siana p0(f gołem stawia się 
bean, gdzie na większych i bujniejszych obszarach go­
spodarz zwykle większy jak w górach utrzymuje inwen­
tarz; stosunek ten w ogóle jes*cz« większym się okaże.

Niepotrzeba więc dowodzić, *  w dzisiejszych już sto­
sunkach, inwentarze i krescency® stanowią najgłówniej­
szą część bogactwa rolnika, i Ł° takie ty1110 towarzystwo 
asekuracyjne odpowiedzieć’ potrafi oczekiwaniom ogółu 
gospodarzy wiejskich, które obok budynków i ruchomo­
ści wiejskie zabezpieczać będzi®- Oby głos szanownego 
korespondenta z pod Jasła nie *ostał głosem wołającego 
na puszczy.

Obyśmy jak najrychlój doozekać się mogli zatwierdze­
nia przez Wysoki Rząd projektu tak upragnionego, i owych 
błogich skutków, których wprowa^Z0nie go w życie na 
pomyślność kraju bez wszelkiój wątpliwości wywrzeć nie- 
omiegzka. , A. L.

A n g 1 *a-
Londyn 17  stycznia. Mori}ing Herald  zawiera 

następujący list księżnej Orl0*n8kiej do księcia Ne­
mours, z powodu skojarzenia:

Eisenach 10 grudnia 1853 r.
Mój królewski i kochany 8*wagrze! Odebrałam 

Twoją ostatnią depeszę, *  kt<” e) nakłaniasz mię po- 
wtórpie, abym szczerze p « y 8‘ąpiła do skojarzenia, 
które zaw arłeś przez wizytę tw oją  w  Frohsdorff.

Gdybym doń przystąpił*? 10 zapew ne szczerze,

była w obecności naszej dostojnej

naleganiem: 
przeszkodzie 

roztrząsana 
ukochanej matki

w Claremont, muszą mię skłaniać do obstawinla'pr’zy  
moich uwagach i do opóźnienia mojego przystąpieQj* 
a raczej .przystąpienia synów moich do tego związku!

Chcę się raz jeszcze wytłóm aczyć i to jak najja­
śniej. Wiem o tem, że i ty kochany szwagrze i wie­
le innych osób pomówi mię 0 upor. Gdyby tu cho­
dziło o mnie tylko i o spokój rodzinny, przychyliła­
bym się do pokoju. Ale tu chodzi o św ięte praw* 
moich synów; są to sieroty, których je  ynem jestem 
wsparciem, a  broniąc ich praw 0 ile 8>ę da, bronię 
w nich zasady monarchii wyborczćj, w yszłej z re-  
wolucyi lipcowej 1 8 3 0  r. zasady której się trzymał 
Ferdynand—Biedny mąż mój, którego pamięć zaw sze  
mi będzie drogą,—i przez której utrzymywanie, równie 
jak przez przyjacielstość swoję umiał zjednać sobie 
opinie znacznej większości francuzów.

W ejście w ten zw iązek , w ten układ polityczny, 
nie jest czem innem, jak zupełnem uznaniem prawo- 
w itości, a jakiekolwiek mam uszanowanie, tak indy­
widualnie, jak i przez moje urodzenie, dla tej zasady, 
niepod *bn» jest, abym chcąc być konsekwentną, za­
pomnieć mogła okoliczności, wśród jakich ojciec nr.sz 
został królem, i tych, wśród których ja , kobieta, bra- 
wując niebespieczcóstwu chwilowego wzburzenia, 
udałam s5'ę do Izby deputowanych, aby upomnieć się  
o k ranę, o której dla syna mojego marzyłam, i o któ­
rej śmiem dzisiaj jeszcze marzyć dla niego. Ludzie, 
narody mogą się zmieniać— ale Opatrzność nieprze­
nikniona oznajmuje po upływie czasu próby, wolę 
swoję i wiekuisią spraw edjiwość, w dniu naznaczo­
nym z góry ra złotych jej kartach. W  niej pokła­
da o moje zaufanie. Ona wynagrodzi krzywdy jakie 
poniosłam, i jakie ponieśliśmy, bez żadnej z naszej 
strony winy.

(podp.) Helena, Księżna Orleańska.
(Kilka już dzienników zaprcczt autentyczności te­

go listu. Niebawem zapewne dowiemy się prawdzy).
Dziennik dworu, Court Journal pisze: „Każdy 

mąż rozsądny, a tyle niepodległy, aby mieć w łasne  
zdanie a niedać się przez złośliw e dzienniki w błąd  
wprowadzić, ubolewać będzie zapewne nad zaczep­
kami, których przedmiotem jest książę Albert, ped 
pozor m antikonstytucyjnego mięszania się w sprawy 
państwa. Oskarżenie tego rodzaju bardzo łatwem jest 
do zaprzeczenia. Publiczność i dzienniki niepowinny- 
by zapominać, że książę jest zaprzysiężonym Radcą 
krolowej, i z zupełną sankcyą parlamentu pierwsze 
miejsce w radzie zajmuje. Kwesty a uczestnictwa 
księcia w tajnej radzie długo roztrząsana była w Iz­
bie wyższej. W razie śmierci królowej, za n /m b y  n a ­
stępca tronu d o s z e d ł  p e łn o l r tn o ś c i ,  k s ią ż ę  A lb e r t  
b y łb y  j e d y a y m  k r ó le s tw u  R e g e n te m .  N a d to  J e g o  K .  
W y s o k o ś ć  m a za s a n k c y ą  p a r la m en tu  prawo, przy 
p o ło g u  k ró lo w e j  ta jn ą  r a d ę  zw oływ ać, jej przewo­
dniczyć i potrzebne rozkazy ogłaszać. N agłe zatem 
odkrycie, jakoby królewski małżonek miał zejść na 
zero, równie jak twierdzenie, iżby będąc Radcą ko­
rony, niemiał prawa zasiadania w Radzie, jest popro- 
stu śmiesznemu

H o s s y a.
Uresd. Journal pisze z Petersburga d. 6go b. m. 

Dawno tu już wiadomo o wydaniu rozkazu flotom an­
gielskiej i francuskiej do wypłynięcia ua morze Czar­
ne, lubo detąd nientasz jeszcze w  tym w zględzie u -  
rzędowych doniesień ze strony posłów państw za­
chodnich. Wśród takich okoliczności duch bardzo 
tu wojenny, uzbrojenia nie ustają i prowadzone są 
w rozmiarach wielkiej wojny. Oprócz tego co juz 
w tym względzie poczyniono, przy korpusach grena- 
dyerskich formowane będą bataliony rezerw ow e, kor­
pus gwardyi z d- 2 7  b. m. stanie na stopie wojennej, 
a w M oskw ie i pobliżu utw orzony będzie korpus re­
zerwow y z 150,000 ludzi, złożony z wysłużonych  
i uwolnionych, ale jeszcze nieodprawionych żołn ie­
rzy. Po wykończeniu wszystkich uzbr< jeó, stan ar­
mii rosyjskiej będzie następujący:

Armia operacyjna nad Dunajem pomnożoną zosta­
nie do wysokości 2 0 0 ,0 0 0 , w Azy* 1 0 0 ,0 0 0 , w Kró­
lestwie Polskiem 1 5 0 ,0 0 0 ,  w prowincyach bałty­
ckich 1 0 0 ,0 0 0  rozłożonych. Pomn niona rezerwa 
pozostanie w samym środ»u państwa, oczekując dal­
szych rozporządzeń. Dla obrony brzegów bałtyckich 
urządzają wielką ilość łodzi kanonierskich. Na ko- 
szU  wojlnne wydane będą nowe bilety bankowe na
6 0  mil. rubli sr. a gdy j*k * * * * * * ”  P*wn,,c.achI tu­
tejszej cytadeli leży gotówką 1 4 2  mil. rs. a bankno­
tów jest w obiegu 222 nuhony^pi-zeto stosunek mo­
nety papierowej do metalowćj nie dojdzie w cale przy­
jętego zwykła stosunku normalnego między obu temi 
rodzajami pieniędzy tj- d. i .  Chociaż w naturze rze­
czy leży, że Bosy* na morzu będzie się bardzo trzy- 
m«ła na wodzy naprzeciw państwom zachodnim, 
wszakże w obec zaczepnego postępowania tych państw 
nikogo nie będzie d ziw ić, jeżeli użyje środków nad-
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zw yczajn>ch i uc'eknie siq do p kentów  korsarskich, 
coby osobliw ie w Ameryce wielkie^Anglikom szkody  
przynieść m ogło, gdy znowu w  wojnie lądowej prze­
niesienie jej do Indyj przea użycie przymierza per­
skiego Łie jest uważanem  za n epodobne.

T u r c y a.
D ie Z e i l , organ rządu pruskiego, p is z e : C iągle na 

nowo k rąży ła  w tych dniach pogłoska o protestacyi, 
którą Prusy m iały zanieść w spólnie z A ustryą prze­
ciw ko w płynięciu  floty angielskc-francuzkiej ca mo­
rze Czarne. O ile się  dowiedziano, podobnej prote­
stacyi nieoiiano zanieść w ca le; ow szem  p oseł pruski 
w  Konslaotyoop/ lu potw ierdził tyl °  , ta ’ p ł y ­
niecie floty bez w iedzy Prus nastąpiło , lam eczny  
p o se ł austryi cki podobnież sobie postąpił. Akt ten 
tem bardziej jest uspraw iedliw iony, iż w czasie ukła­
dów czterech m carstw  o pośrednictwo pokojow e, 
w płyn ięcie  floty m ogłoby z ła tw o śc ią  uważanćm być 
za przeszkodę takow ego. Przytem  należy zarazem  
zaprzeczyć zdaniu , jakoby flota połączona m iała to­
w arzyszyć przew ozow ym  statkom tureckim. A \ed łu g  
wiarogodnych w iadom ości, nicpójdzic cna dalej jak 
na w ysok ość Synopy.

__ W anderer  p isze z Konstantynopola 5go  b. m.: 
Z  fl ty angielsko-francuzkiej p rzo sts ło  w Bosforze 
po trzy okręty z każdej. R ów nocześnie parow ce tu­
reckie p ow iozły  wojsko i amunicyę do Trebizondy, 
zapew nie dla armii azyatyck ej. P o sło w ie  państw za­
chodnich ośw iadczyli Porcie, iż  adm irałow ie Ilundas 
i H sm lin otrzymali stosow ne rozkazy bronienia stat­
ków tureckich przed napadem rosyjsk ich , jeże li się  
p ierw sze nie posuną na trzy mile poza wytkniętą li­
n ię , a Rosyanic w  jej zakresie zaczeii-tć  je będą. 
P o sło w ie  Austryi i Prus w szelk ich  dokładali starań, 
aby odw ieść p o s łó w  zachodnich od tego kroku, i 
w  końcu ośw iadczyli, iż niem -gą się  w praw dzie sp rze­
ciw iać  w yjściu flot na morze C zarne, ale w szelką  
odpow iedzialność tego kroku zrzucają z siebie. J e ­
n erał Baraguay odczj t* ł instrukeye pp. bar. Brucka 
i W ildenbrucka i oznajm ił, iż  mocno ż a łu je , źe  nic 
zaradzić temu niem oże, gd yż ma nakaz aby floty 
w p ły n ę ły ; lord Redcliffe n iew d aw ał się  natomiast 
w  żadne w yjaśn ien ia , tylko k aza ł podnieść kow ice. 
Porta postaw iła  za p ierw szy warunek układów  opu­
szczen ie  K sięstw . Obiecuje utrzymać prawa i sw o ­
body poddanych niem uzułm ańskich, ale żadnemu pań­
stw u nie chce dać rękojmi lub stanow czego zape­
wnienia. Domaga się  unieważnienia dawnych trakta­
tów i z w o ła n ie  k o n g re s u  s z e ś c iu  m o c a r s tw ,  p r z e z -
coby w e sz ła  niejako w system  państw europejskich. 
Z e w zględu na te okoliczneści, bar. Bruck m iał o -  
św ia d c z y ć , iż  R osya na w arunki te przystać niemo- 
ż ? , że  w reszcie  w y p łyn ięcie  flot dało  taki obrot sta­
nowi rzeczy , iż  praw ie inaczej z niego niemrżna 
w yjść  chyba przez w ejnę. Dywan o d p ow ied zia ł, że  
jeżeli R osya odrzuci projektowane zasady pokoju, o 
dalszych układach lub zmianach projektów m owy być 
niemoże.

Hajreddin p a sza , przeznaczony na inspektora ar­
mii anatolskiej, udaje s ię  na sw oją posadę. Ferman 
udzielony Serbii doręczony zo sta ł posłom  czterech  
m ocarstw. Potw ierdza on w szystk ie  p r z y w i le je  S er -
b i w ,uzaaje pratekeyę * dos“ -
t e < £ , ,  protekcyę Porty. ( Z  i m i ,  Stroby
że firman ten n iezosta ł p osłan y  do Belgradu, r .  •)

Księstwa Naddunajskie.
O st. I). P . zapew nia w  1 ście swoim ze Stam bułu, 

iż  Etam pasza w yjeżd ża  do Belgradu z firmanem po­
tw ierdzającym  w szystk ie  przyw ileje Serbii. „Łaska  
ta p isze J. de C onst., w  świetnym  pokazuje sposo­
bie, że  w oln ość, pokój, pomyślność ludów państw a, 
rozw ijać się  tylko mogą pod dobroczynnym cieniem  
cesarskiego tronu*. W  liście z Belgradu z 15igo 
w  tern sa m e m  piśmie um ieszczonym, czytamy: U zbro­
jenia trw ają w  Serbii nieprzerwanie. Jeżli to praw­
da iż  Rusyanie skoroby się  im powiudło w yprzeć  
Turków z K aU fatu , w kroczyć zam yślają do Serbii, 
nie doznają tam m iłego przyjęcia, kraj bowiem pra- 
enie bronić sw ojej neutralności przeciw  komubądź- 
kolwiek Pod Sem endryą założony będzie obóz pod 
dowództwem  jen. K niczanm a, a_ Poszarew acz prze­
znaczony na zebranie si« ochotników ku obron ę gra­
nicy w ołosk iej. K siążę A leksander mieszka w  B el­
gradzie i w  najlepszych stosunkach zostaje z D yw a­
nem, który mu radzi, aby 8*1 z ^ e k ł  zw ierzchnictw a  
R osyi, i cd d ał się pod opiekę w szystkich  mocarstw, 
ale k siążę w aha się, co w szak że  da się  jeszcze  prze­
łam ać.

— Pułkow nik rosyjski K ow alew sk i, udał się  do 
Celinie w celu zagodzenia spraw y oskarżonych sena­
torów czarnogórskich o zsm  ch na życie  księcia D a­
niela.

— P reus. Corresp. p isze: Z Bukaresztu mamy w ia­
domości z 1 5 g o ; wedle nich książę Gorczaków m iał 
nazajutrz 16 g o  wyjechać do M ałej W ołoszczyzn y , 
gdzie Turcy trzymają się ciągle na swojem  stanow i­
sku pod K a lif .  tem. » .  l« g o  SiOOO Turków u siło w a ło  
przeprawić się  pod Rahową przez D unaj, ale od­
parci przez jen . B oguszew skiego po krótkiej utarczce: 
T egoż dnia o Siej nad ranem lSiOO piechoty rosyj­
skiej i SiOO kozaków wraz z 7 0 0  robotnikami m oł-
dawskiemi przepraw iło się łodziam i ciągnionemi przez 
parowiec wojenny „Prut* z Galaczu na drugi brzeg 
D u n iju , sp a liło  katc-tmę turecką i za czę ło  w ycinać  
na w yspie pried  Galaczem łożącej drzew a i s itow if. 
Do godziny ISitej w  południe dokąd sięgają  w iado­
mości nad eszłe  ztanitęd do B ukaresztu , oddzia ł ten

. nie b y ł przez Turków niepokojony.

> Kronika miejscowa i zagraniczna.
Z dzienników warszawskich dowiadujemy się często o przed­

stawieniach dramatycznych po różnych miastach i mieścinach 
w Królestwie Polskiem. Takie miasta nawet jak  K onin , Lipno, 
Proszowice i t. d. mają swoje zimowe teatra i przedsiębiorcom 
ich nie źle musi się powodzić, kiedy się przedsiębiorstwa teatral­
ne pomnażają.

j —  Aktorki teatrów francuskiech dają teraz w Paryżu lekcye 
! noszenia sukien ogoniastych, które nowa moda cesarska zapro- 
I wadziła. Damy chcące się przedstawić u dworu, muszą używać 
j tych niewygodnych sukien plączących się pod nogami. Z powro- 
I tem sukien przyjdzie się zapewne i do paziów.

Przyjechali do K r a k o t \n :  Od dala 20 dc 21go styczn ia:  
S tan is ła w  Z akrzew sk i * Brodd*. Jan R y s .  z H aozowa. Ignacy  
Pieronek z R ad .ych ow a. Józef Matlula z Polski. Dr. Rndaioki Bro­
n isław  z W iednia. Franciszek  Jaskulski z Ż yw ca. W ła d y s ła w  
N iesio łow sk i z R zeszow a. Olimpia hr. Bobrowska z Tarnowa.

Wyjechali: Franciszek  Rucki do Pru». S tefan K owalski do
W arszaw y. J ć z i f  Sulim irzki, Józef Dcjma do W iednia. Jakób 
W ojnarski do Polski. Aleksander W ^sow ioz do Ł ęk aw icy . Adam 
N iedzielski do O święcim a. J ó .e f  Pieniążek do Gorlic.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  20 styczn ia . Dowóz zboża na granicy polskiej bardzo 

m ały , ruch sprzedaży s ła b y , gdyż w Prnsiech oeny nieco sp ad ły , 
a w skutku tego nie skupywano tak chciw ie ziarna przeznaczonego  
do w yw ozu koleją żelazną. Ceny spad ły  o 1— 1 ’/, z łp . na korcu, 
a niektórzy produeen.-i chcieli po tak aniionój oei.ie aaw ierać umo­
w y  o d o .U w j  . alo nio .*aU 41i kopców. Zapas na kolei t eUinoJ
ziarna niesprzedanego tak żyta  jak  i pszenicy w ynosi około 1500 
korey. Tutaj na targu sprzedaż s z ła  s łab o  i bez życia . Do Pod­
górza kupiono k ilkaset korcy pszenioy po 12— l ł 1/ , ,  12%  z łr ., na 
targu niemożna było  dostać ty le. Średniego ziarna z jak ie sto  
koroy sprzedano na Kleparzu po l l 1/ , ,  1»%  z*1--! w yborow ego nie 
było  woale. Ż yto w ijeój pokupne w m ałyoh ilościach do pobliskioh 
okolio Galioyi, 200 p rzeszło  korcy tak z w ozów  Jak z w sypek  
sprzedano po 9%> 9 % , trochę lepsze 9%  z łr . Jęozmień niezm io- 
niony i po dawnemu płacony. D alszy  ruch handlow y z a w is ł w y -  
łaozn ie od oen w rocław sk ich  i szozeo iń sk ich , g d jż  na Galioye 
w tym  roku nic skupują w iele , bo zw ożą  z Tarnopola, a sprzedaż 
lu ogranicza się  na Kraków, bliskio okolice i S z lą sk ; w szakże do 
Białój sprowadzono dużo podolskiego zboża.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  Kurta telegra/lenna n dnia Ztgo styennia: — M otali ki 

6 - p r .  9 1 * /,.-  — M o tu h k i 4 / , - p r .  8 0  6 |6 . —  'M e ta lik i  4 - p r .  8 0 '5/ 
4-pr. z 1850 r. 92. — 2 ;/j-p r . 4 8 ’/ , , .  — 1-pr. 1 9 '/ ,  * ciagn .— 
z 1830 r. 260, 302. — Augsburg 126. — Londyn 12 kr. 12. — 
Paryż 147% . — Akcye Bankowo 1S10. — Akcyo kol. żel. półn. 
Ferdyn. 22 0 . — P ożyczka z r. 1751 lit. A . 9?7is*>
Ost-Donau Dampfsch. C09 

K u r s  k r a k o w s k i  21go stycznia. Bankn. auslr. ż. 86%  p ł. 86 .— 
Pruski kurant żąd. 1 0 6 '/,. P*. 105. — Ruble srebrne nowe
aj pari.   C V nncveierv n*»wo ż. 107 , p ł. 1 0 6 ’/ . .  — Cwan-
cygiery  stare 7.

C w ancygiery nowo ż. 107 , p ł. 106% . — Cwa 
. .« r e ż .  106%  p ł. 1 0 6 %•*“  Itnperyały i .  84 10, p ł. 3*  

Dukaty austr. i holend. ż. 19 15 p ł. 10 10 — 20frar.kowe ż. S3 2Ż 
p ł. 33 18. — L isty  zast. poi. bez kup. i .  98 '/, p ł. 87% . L isty  Z ast 
galio. bez kupon. ż. B l% . pf- n ‘ . , .  .

K u r s  l w o w s k i  z d. 18 stycznia, " “ at holend. 5 z łr . 40 kr. — Du­
kat ces. 6 t ir .  44 kr. -  JW m iporyał rr,6. g B, r. 6e kr. _  
Rubel ros 1 z łr . 56 kr. — J 1* -"  P™"*1 1 z łr . 46 kr. — Pol­
sk i kurant i p ięciozłotów ka 1 * • *” • kr. — Kura ]jctów zast. 
w gal. stan. Instytuoio kredytowy™ 5 Kupiono prócz kuponów 100 
po 90 z łr . 12 kr. w mk. —  Sprzedano 100 p0 90 z łr . 42 k r .— 
Dawano za 100 z łr . — kr. 1^; " ą lan o  z łr . — kr.  .

K uru  w ie d e ń s k i  z d. 20 styc*»itt- " otaliki 9 1 '/ ..  — Nowa pożycz. 
60% . A kcyo Banka wied. 131®- — A kcye kolei żei. sz l. 2 2 6 '/,. 
Agio cd s ło ta  31 %, od srebra 25 - Oblig. uwoln. grunt. 89.

K u r s  w r o c ła w s k i  z d. 29 styo*n,tt- Banknoty an d r. 81%  ż. — 
Banknoty polskie 9 5 5/ . .  ż- — L iaty zas aurne polskie dawne 93 ż. 
now e 97 ż. — L isty  zastaw ne poznana 4_pr. 104 ż . .  — dto 
3% -pr. 96% , *. —  Kolej Krak -g ó rn o -sz lą sk ą 89%  i .

•pmms'

Przegląd Polityczny.
Odpowiedź Cesarza Jmci rosyjskiego na notyfikacyą o 

rzeezywistem wpłynięciu fl®1 na morz® Czarne spodzie-
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Konstanty Sobolewski, Redaktor odpowiedzialny.
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waną jest w Wiedniu w s botę lub w niedzielą, albowiem 
notyfikacya ta powinna był nadejść do Petersburga lOgo 
lub l ig o . W tych dniach spedziewaną jest depesza o -  
kólna lir. Nesselrodego jako odpowiedź na notą okólną 
p. Drouin da L’huys. Dokument ten datowany jest z Pe­
tersburga 7go b. m.

Cop. Z tg  Cor. podaje treść jinsti ukcyj danych admi­
rałom flot sprzymierzonych, zasadzających się na fem, tby 
spotkawszy okręty rosyjskie wojenne pozdrawiać je jak 
zwyczaje morskie nakazują, aby wszelkiego z niemi uni­
kać starcia się, a to pod najsurowszą odpowiedzialnością, 
towarzyszyć okrętom tureckim w ich podróżach dla za­
pobieżenia walce ich z okrętami rosyjskiemi i tym 0 -  
statnim niedozwolić zajmowania portów tureckich i krą­
żenia nad brzegami turcckicmi, ale zarazem nakazano flo­
tom połączonym unikania o ile można wybrzeży rosyj­
skich.

Pod Warną stoi od 2go parowa fregata angiehka P ro ­
m etheus, szukająca w porcie Burghas miejsca dla zna­
czniejszej liczby okrętów. U o y d  spotkał flotę połączoną 
pod Araostro, a zatóm w drodze na wschód, zkąd w no­
szą, iż celem najpierwszej wyprawy jest Batum lub Sy- 
nope. Nazajutrz po wypłynięcia flot engielskiój i francuz- 
kiój na morze Czarno, wypłynęły również tamże jak do­
nosi Die Z e it,  jedna korweta atMryacka i jedna pruska. 
W ogóle na morzu Czarnóm pojawią się zapewne wkrót­
ce okręty wszystkich narodów, co zamieni faktycznie 0 -  
wo morze na morze otwarte. Osserv. T r ie s t  donosi 
znów, źe Lloyd  spotkał fl tę rosyjską o 24 żag a' h pły­
nącą ku Batum. Tyle wszakże pewna, źe parowiec Lloyda 
ledwo przed burzą się schronił, domyślać się przeto mo­
żna, źe burza ta musiała nawiedzić i fl tę połączoną.

Angielski dziennik D aily \ e w s  z d. 17 b. m. podaje 
notę ambasadorów francuskiego i a: gielskiego w Stambu­
le, do gubernatora Sebastopolu, z zawiadomieniem o wej­
ściu flott na morze Czarne. Oto jój osnowa:

Do gubernatora Sebastopolu. Stosownie do rozka­
zów mojego rządu eskadra angielska (francuska) wraz 
z eskadrą francuską (ang.elską), ma niebawem wypłynąć 
na morze Czarne. Celem tego ruchu jest protegowanie 
ottomańskiego terrytoryun przeciwko wszelkiej zaczepce, 
lub nieprzyja ielskiemu działaniu.

„Zawiadamiam o tam Waszą Ekscellencyą, aby rapt biedź 
wszelkiej kolizyi mogącej zakłócić istniejące m ędzy rządami 
naszemi przyjazno stosunki, stosunki, które zachować so­
bie życzę, a które zapewne i Wasza Eksceli. niemniej u- 
trzymeć pragnie.

„Z przyjemnością zatóm dowiem się , że Wasza Excel., 
ożyw iony  tóm u sp osob ien iem , u zn a ł  za p o t r z e b n e ,  wydać 
adm ira łow i d ow odzącem u flotami rosyjskiemi SlÓSOwne fn- 
stiukcye, aby uprzedzić wszelkie zajście mocące pokój 
zakłócić. (podp.) Redcliffe. B araguay d'H illiers.

Jedyna uwaga aką nastręcza ten krótki dokument jest 
ta: że mówi on tylko o protegowaniu terytoryum  turec- 
kiego, gdy tymczasem M onitor  francuzki oświadczył, źe 
celem wypłynięcia flot jest również protekeya tureckiej 
flagi. Ważna to różnica, bo gdyby misya flot ograniczała 
się do pierwszego, wtedy flota rosyjska mogłaby wszę­
dzie atakować flotę turecką bez żadnego wmięszania się 
w sprawę flot połączonych.

Zresztą dzienniki zachodnie i dzisiaj nic niezawierają

Z nad Duaaju najświeższe wiadomości przekonywają, i i  
oba wojska tu i owdzie próbują przeprawić się za Dunaj; 
z aje s ię , i i  hażde z nich chce zmylić baczność przeci­
wnika, i uwagę j*go zwrócić właśnie na punkt ten, odzie 
przeprawa niezamierzona na pewne. O takich przeora 
wach pod Braiłą, Maczynem, Hirsową, Rahowa itd ini 
nieraz donieśliśmy, teraz donoszą iż 13on t  j
Sylislry, prsepramać i i ,  pocięli, ila  po kfilkTjj Ctarci- 
ce cofnęli się Natomiast jak donoszą z W 2  er  ź 
. . l e g o  im  Rosjanie uderzyli - na M.oayn i . a l l . ' p ? , ,
odejściu tś, wiadomość! je„ c, e/  0 d dawna iu!
spostrzegać si$ daje z ruchów wojsk rosyjskich, i i  wy­
prawa na Kalafat z mniejszemi siłami niż tureckie niemo- 
g/a wróżyć skutków pomyślnych, ale zamierzała odwró­
cić uwagę tnrecką od wypadków u niższego Dunaju, gdzie 
jak np. pod Maczynem przeprawa Rosyan rzeczywiście 
nastąpić może.

Opis bitwy pod Cetati któryśmy w tej chwili otrzymali 
od naddunajskiego korespondenta, przedstawił ją jako na­
der krwawą, w którój najmniój po tysiącu z kaźdój stro­
ny legło. Rannym ma być jenerał Jumont (Thimen ?)

Z pewnego źródła pisz * F rem denblatt dewiadujemy 
s;ę , źe rządy austryacki 1 pruski udzieliły jui inn dJwoi  
rom niemieckim umotywowane św iadczenie swojej neu­
tralności, z tóm dołożeniem, źe przedmiot ten niebawem 
przedłożony będzie Bundestagowi, który niewątpliwie to 
samo przyjmie <ila całych Niemiec stanowisko, w czćm 
pewną widzieć można rękojmię źe wojna będzie w za­
kresie swoim ograniczona.

Depesza z Oldenburga 19g!) donosi, że sejm tamtejszy 
przyzwolił na ustąpienie Prusom kawałka ziemi dla zało­
żenia wojennego porlu.

Tim es  powątpiewa aby pogłoska o przywróceniu sto­
sunków dyplomatycznych z Persyą była wiarogodną, jak­
kolwiek półurzędowy Jou rnal de Constantinople  fakt 
ten za pewny podaje.

Do dzisiejszego Homera dołącza się Dodatek.

w Drukarni C za su . Antoni C z a p l iń s k i  zarządzca drukarni.



M atek do Nni 18 Biieiiika „CZAS“.
OgZgBOWS.

Ad o . n . 508?i. C o n c u r s .
Zur Verleihung de.

C sortkow er K re i.ee , wird hiemit der K o n k u r s  b
1854 eróffoet. _ . . . i , .  « n

Die Bewerber om die.e P e r s o n a l - G e r o e k t s a i n  Gesu-
chc, ver«..iiDu mii icn  Z?n;oiB .en fiber die pharmao utisoheu L ehr- 
Jahre and die Serv ierzeit, mit dem Dipl®.®® * J:** > einer in -
lacdisohes Hoohsohule erlangte M ag is te r iu m  der Fnarm acte , dane 
mit der Beurkondung ihres m o r a l i s e h e n  V ernaitens, so wie eodlioh 
mit der Naohweisung dar ihnea *o Gebote stchenden, zur E rrio h - 
tong einer Apotheko nothigen M ittel, innerhalb der fe .tgesetsten  
Konkursfrist m ittelst de . betreffcnden K .,k, Kreisam tes bel diesem
k. k. L»ndee-Guberniom einzubringen.

Vom galiz k. k. Landes-Gubernium.
L e iu b o r g  a m  2 8  D o z e m b e r  1 8 o 3 . ( a 5 - ! - 3 )

( 60 )  Kundmachung. ( 1- 3)
[N . 6 3 0.] Bei der am 2 ten  Jfiuner d. J .  in Folgę d e s a .  h. 

Patontes vom 21 ten  M arz 1 8 1 8  vorgenomm enen 2 52 Y erlo- 
sung der filteren S taatsschuld ist die Serie N r. 71 gezogen 
worden. Diese Serie en thalt B anko O bligationen zu 5 u/ 9 von 
N r. 6 3 ,4 6 3  bis einschliessig N r. 6 4 ,6 2 3  im K apita lsbetrage 
von 1 ,0 0 5 ,5 0 0  flr. und im Zinsenbetrage nach dem herabge- 
setzten Fusse von 2 5 ,13  7 f. 80  kr. D iese O bligationen w er- 
den nach dem Bestim m ungen des a. h. Paten tes vom 21 ten 
Miirz 1 8 1 8  gegen neue zu dem ursprfinglichen Zinsfusse in 
CMze verzinsliche Staatsschuldverschreibungen um gew echselt 
werden.

F ern er ist bei der an dem selben T ag e  vorgenom m enen d rit- 
te r  Y erlosung der Serie der zum Behufe der E inlósung der 
M ailami-M onza-Corao -E isenbahn  ausgefertigten Staatsschuldver- 
schrt ibungen die Serie L itt. J .  in w elcher alle m it diesem B ucbsta- 
ben bezeichneten S taatsschuldverschreibungen enthalten sind, ge­
zogen werden.

E ndlich w rrde  bei de r h ierauf vorgenommenen siebenter V er- 
losung de r M ailand-M onza-C om o-Eisenbahn-R entscheine die Se­
rie  N r. 4 0 gozogen , wobei auf die nachstehenden 5 0 Num m ern 
dieser Serie die beigesetztcn grfiseren T ieffer entfielen: 
N um m er 34 G ewinnst 1 00 . N um m er 652 G ew innst 50.

  61 ___ 100 . —  739 —  100 .
—  97 —  50. —  891 —  8 0 0 .
—  126  —  2 0 0 0 . —  987 —  5 0 .
—  186 —  2 0 0 . —  1 0 2 3  —  50.
—  31 1 —  2 0 0 . —  1 1 7 3  —  5 0 0 0 .
—  3 6 9  —  2 0 0 . —  126 7  —  100 .
—  4 8 8  —  1 0 0 . , —  1 3 6 4  —  50.
—  1 7 1 6  —  1 0 0 . -  2 6 2 2  —  3 0 0 .
—  187<* —  50 . —  2 6 2 3  —  100 .
—  1 8 9 3  —  5 0  —  2 6 9 g  —  1 0 0

50 . —  2 7 0 9  _  2 0 0 .  1 9 9 6  —
  2 0 5 7  —
_  2 0 6 8  —
—  2 1 4 9  —
_  2 1 7 2  —
  2 2 1 6  —
_  2 2 6 9  —
—  2 3 0 4  —
  2 4 0 0  —
  2 4 1 8  —
_ _  2 4 8 9  —
_  2 5 0 5

5 0 .  —  2 7 5 5 ________
8 0 0 .    2 7 5 9  _
1 00 . —  2 8 3 9  ___

60 .   2 8 5 1  __
100 . —  29 8 3
3 0 0 . —  3 0 4 0

2 0 0 .
50 . 

8 0 0 . 
5 0 0 . 
1 0 0 . 

5 0.
2 0 0 . —  3 0 8 3  —  5 0 0 .

5 0 .  —  3 1 3 5  —  50.
100 , —  3 3 0 9  —  50.

5 0 .  —  3 3 5 8  —  50.
2 0 0 0 0 . —  3 3 7 3  —  100 .

2 5 1 6  —  3 0 0 . —  3 4 1 8  —  50 .
2 g j g _ _  50 . _  3 4 5 2  —  50.

A lle flbrigen h ier nicht aufgeiuhrten 3 5 50 N um m ern der Se-
• , n  ■ i a  Gulden per Stfick.rie  N r. 40  gewinnen 14 Gum F . . .

D iese V erlosungen werden zu Folgę W ew ung der hohen F i-
nanz-M inisterium s vom 3ten  1. M. • • , . m^  ( Bui*
j i tz e  zur offentlichen K enntniss g eb rach t, dass d .e  Rfickzahlung
der v e r l o s t e n  M a i l a n d - M o n z a - C o m o - E i s e n b a h n i -  O bligationen am
I te n  J u l i  1 8 5 4  bei der Kasse des Lombardiach-venet.am schen 
M onte in M ailand , oder auf Y erlangen  dem GIau igers im a 
men der M ailknder Kasse von der W cchselhause M. A. tto th - 
schild in F ran k fu rt a. M.; die R aekzahlung der zu der Serie 
N r. 40  gehorigen R cntscheine, beziehungsweiso die Auszahlung 
der oben bezeichneten Gcwinnste ab er von der U niversal-S taats- 
schuldenkassc in W ien oder fu r R echnung derselben von dem 
W iener W echselhause A rnstein e t Eskeles einen M onat nach 
der V erlosung werde gele istet werden.

K rakau  am 10 . Ja n n e r 1 8 5 4 .
Franz G raf Mercandin, k. k. L andes-Prksident.

Obwieszczenie.
Przy  odbytem  w dniu 2 stycznia b. r. w skutek najwyższego 

patentu  z dnia 21 m arca 1 8 1 8  r. 252g im  losowaniu dawniej­
szego d ługu państw a wyciągnięty został seryi num er 7 1 .—  Se- 
rya ta  obejmuje obligacye banku 6°/0 od num eru 6 3 ,4 6 3  w łą­
cznie do num eru 64 ,62  3 w BJmmie kapitalnćj z łr. 1 ,0 0 5 ,5 0 0  
i w summie procentów j  w edług zniżonej stopy złr. 2 5 ,13  7 
k r. 3 0. O bligac je  te  wi e przepisów najwyższego paten tu  z d. 
21 m arca 1 8 1 8  7. wymieniont zostaną na nowe w pierw otnej 
stopie procentowej w mon. onw. oprocentowane obligacye d łu ­
gu państwa. ,

P rzy  przedsięwzięte®  w ym e samym dniu trzeciem  losowa­
niu seryj obligaoyj długu państwa a  zakupienie kolei żelaznćj 
M edyolańskićj- M onza-C om o przeznaczonych, w y c i,g ni?t ,  nastę­
pnie została  serya L it. J ,  w którój wszystkie literą t * ozna-
czone obligacye d ługu  państw a z a m ie rz o n e  są.

N akoniec przy odbytem  później s i ód mcm losowaniu ren tów  
kolei zciiunćj M edyolańskiój - M onza - Coti.o, w yciągniętą została 
eciya N . 40  przyczęm  na następujące 5 0 numerów tejże  seryi 
'lomieszczone większe num era w ygrane, wy p a d ły :

Num. 34. W ygrane 100 . Num . 652 . W ygrane 50
—  61. 1 00 . —  789. —  100
—  97. —  50 . —  891 . —  3 0 0

126. t— .' 2 0 0 0 . —  987. —  50
—  1 86. —  2 0 0 . —  1023 . —  50
—  31 1. —  2 0 0 . —  11 73. —- 5 0 0 0
—  3 6 9 . —  2 0 0 . 12 6 7 . —  100
—  4 8 8 . —  100 . —  1 3 6 4 . —  50
—  1 7 1 6 . —  1 0 0 . —  2 6 2 2 . —  3 0 0
—  1 8 7 6 . —  50 . ■_ 2 6 2 3 . —  100
—  1 8 9 3 . —  50 . —  2 6 9 6 . —  100
—  1 9 9 6 . —  50. —  2 7 0 9 . —  200
—  2 0 5 7 . — 50.  —  2 7 5 5 . —  2 0 0
—  2 0 6 8 . —  8 0 0 . 2 7 5 9 . —  50
—  2 1 4 6 . —  100 . —  2 8 3 8 . —  800
—  2 1 7 2 . —  50 . —  2 8 5 1 . —  5 0 0
—  2 2 1 5 . —  100 . —  2 9 3 3 . —  100
—  2 2 6 9 . —  3 0 0 . —  3 0 4 0 . —  50
—  2 3 0 4 . —  2 0 0 . —  3 0 8 3 . —  500
—  2 4 0 0 . —  50 . —  3 1 3 5 . —  50
—  2 4 1 8 . —  100 . 3 3 0 9 . —  50
—  2 4 8 9 . —  50 . —  3 3 5 8 . —  50
—  2 5 0 5 . —  2 0 0 0 0 . __  3 3 7 3 . —  100
—  2 5 1 6 . —  3 0 0 . —  3 4 1 8 . —  50
—  2 6 1 8 . —  5 0 . —  3 4 5 2 . —  50

W szystkie inne tu wyszczególnione 3 55 0 num era seryi N ur
40  wygryw ają po 14 z łr.

Losowania powyższe w skutek rozporządzenia W ysokiego c. 
k. M inisterstw a Skarbu z dnia 3 b. m. N r. 164  M. S. podają 
się do powszechnój wiadomości z tem  dodatkiem , że w ypłata 
wylosowanych obligów kolei żelaznćj M edyolańskiój-M onza-Com o 
w dniu 1 lipca 1 8 5 4  r. w kasie lombardzko-weneckiój w M e- 
dyolanie lub na żądanie w ierzyciela w imieniu medyolańskiój 
kasy, przaz dom wekslowy M. A. Rothschild w Frankfurcie nad 
M enem, zaś w ypłata ren t do seryi N r  40  należących, czyli wy­
p la ta  wyż wyszczególnionych wygranych, przez uniw ersalną kasę 
d ługów  państw a w W iedniu , lub n a  rachunek tejże przez dom 
wekslowy w iedeński A rnste in  e t E skeles w jednym m iesiącu po 
wylosowaniu nastąpi.

Z c. k. Komisyi G ubernialnój.
K raków  dnia 10 stycznia 1 8 5 1  roku.

Franciszek Hrabia Mercandin, 
Prezydent c. k. R ządu  krajowego.

JiunÓmad)ung
[N . 2 2 ,9 6 6 .]  Z ur pro vis. B esetzung de r bei dem M agistrate  

in W adowice erled ig teu  Stelle  eines Stadtkassekontro llors zu- 
gleich K rankenhausverw alte rs, womit der G ehalt von D reihun- 
de rt G ulden CMze und die V erpflichtung verbunden is t eine 
dem Gelialte gleichkom m ende Caution zu e r l e g c n  , w ird hiem it 
der Concurs ausgeschrieben.

D ie B ew erber haben bis 2 0sten F eb ru ar 1 8 5 4  ihre gehórig 
belegten Gesuche bei dem genannten  M a g is tra te , und zwar, 
wenn sie sebon angeste llt sind m ittelst ih rer vorgesetzteu  Be- 
hórde, und wenn sie n ich t in Offentlichen D iensten stehen mit-
te ls t des K reisam tes in dessen B ezirke sie wohnen einzurei*
chen, und sieli tiber Folgendes auszuw eisen:

a) fiber A lter, G eburtsort, S tand und R elig ion;
b )  fiber das B effihigunsdekret zum S tad tk ass ie r , dann die 

etw a zurfickgelegten S tud ien , wobei bem erk t w ird , dass jen e  
den V orzug  erlialten, welehe die C om ptabilitatsw issenschaft ge- 
h ó rt und die Prfifung aus selber gut bestanden  haben;

c )  fiber d ie K enntniss der deutschen und polnischen Sprache ;
d )  fiber das u n tad e lh afte , moralische B e tra g e n , die Fah ig - 

k e ite n , V erw endung und die bisherige D ienstle itung  und zwar
8° ,  dass darin  keine Periode fibergangen w erde; endlich

e) haben gelbe anzugeben , ob u »d im welchem G rade sie 
m it den fibrigen B eam ten des W»dowloer M agistrats verw andt
oder verschw agert sind.

V on der k. k. G u b e r ® a l -  Commission 
K rakau  den 31 sten December !8 5 3 . (1 4 -3 )

K u n d i n a c f e n n » •
[N . 2 4 ,9 3  5.] Z ur B esetzung ^cr an  de r k . k. U niversita t 

zu K rakau erled ig ten  L ehrkanzel, ^es róm ischen R ech tes , m it 
w elcher in  Gem&ssheit der allerbb’-hston Entschliessung vom 
2 6 sten O ktober 1 8 4 9  (M inisteri»l-E r!ass vom 28 sten  O ktober
1 8 4 9  Reichś-Gesetzblatt Z. 4 3 8 )  ahgesehen vou dem im § 1 .
dieser V orschrift vorgesehenen ł ;i' e iner speziellen voraus- 
gehenden V erh an d lu n g , bei ibrer ^r®rlcihung an einen ordent- 
lichen Professor ein G ehalt von 1 allsend Zwei H u n d ert Gulden 
m it dem V orrfickungsrecht in di® hoheren G eh altss tu fen , von 
1 4 0 0  uud 1 6 0 0  Gulden bei ihrer ^ c r le ih u n g  an  einen auser- 
ordentlichen Professor ein jed en fd 9 g e rin g erer fixer jah rlich er 
G ehalt verbunden ist, w ird  in Folgę des E rlasses des M iniste- 
riums ffir C ultus und UnterricM  v°ru 1 7ten D ezem ber 185 3 
Z. 86 7 9 hiem it eine freie Concurrenz ausgeschrieben.

D ie B ew erber um diese Lehrkanzel, fe r Welche d ie deutsche 
Sprache ais V ortragssprache vorgesc rieben ist, haben ihre Ge­
suche m it den nothigen Angaben und Ausweisen fiber ih r A l- 

• te r , ihren  G eburtsort, ihre Rel>g,o n ' 'h ren  S ta n d , ih re  zurttek-

gelegten Studien, fiber die E rw erbung eines academ ischen G ra . 
d e s , fiber ihre b terarischen  L e istu n g en , sonat etw a schon ge- 
leisteten D ienste, sittliches und politisches W ohlverhalten  u. s. w. 
zu instruiren.

Sie haben fem er d ie e tw a frfiher ffir das eine oder andere 
L ehrfach abgelegten Concurs-Prfifungen in ihrem Gesuche ein- 
zełn anzugeben, und zu b e m e rk en , ob und im Bejahungsfalle 
m it wem und in welchem G rade sie m it einem an der ge­
nannten Universitat - Angest-ellten verw andt oder verschwagert 
esien.

D ie so instru irten  Gesuche sind lfingstens bis 2 0sten F e ­
b ruar 1 8 5 4  bei dem Presidium d e r Gubernial-K om m ission von 
K rakau  zu fiberreichen.

K rakau am 2 7sten Dezember 1 8 5 3 . 0 - 8)

o*) Kuiidmacliuiig. ^
(N. 25,088.] Aus m ehreren Aatragen der L»ndesbeb6rden w e- 

gen Verlaagorong von bereits bewilligten Privatm anthen hat dat 
h. Handels-M inisterium  ersehen , das Einsohreiten dcr M authbe- 
werber um dicse Vorlaugerung soi oftors dergestait verapa te|  
w erden, d&ss dor T erm in , auf welchen die bisherige M anth-B e- 
w iiliguag iau te to , ontweder sohon vor dem Einlangcn des Y erlan - 
gerunge-E insohreiten beim hohen Handels-M>nistericm abgelaufen 
w ar. oder nooh vor der thunlichen Erledigung desseifcen ablief, und 
dags die bisherigen M authinhaber m ittlerweiie eine oicht mehr be- 
willigte M authgebuhr von den Passanten einhoben.

Da diese Eiohehung uuzulassig , und es nur die Saohe der bis­
herigen Mauthinhaber is t ,  um beabsiohtigte Mauthvcrlangerungeu 
rechtzcilig  einzusohreiten, so wird in Folgo Auftrags des hohen 
Ilandels-M inisterium  vom 18ten v. Mts Z. 8512 H. Jede derartige 
uabefugte Mautheinhebung an f das strengste untersagt. Belangend 
diejenigen, zur Verlangerung fur geeigoct eraohteten P rivatm au- 
thes, dereń Termin schon gegeuw artig abgelaufen ist, oder innerhslb 
der naohstfolgcndon drei Monate eblauft, wird die Praeelusivfrist, 
iunechalb wcloher sioh die Mauthinhaber bei sonstiger sofertiger 
Einetelluag der Mautheinhebung fiber die erw irkte  M authverlange- 
rung auszuweisen haben, bis I 8 ten Maj 1851 festgesetzt 

Von dor k. k. Gubernial-Commission.
Krakau am 30ten Dezember 1853.

Franz G rsf  M ercandin, k. k . L audes-Praesident.

O b w ieszczen ie .
[N. 25,088.] Z wieln wniosków w ładz krajow ych wzglgdem 

przedłużenia dzierżawy m yta rogatek pryw atnych Już dozwolonego 
powzięło e. k. Ministeryum handlu przekonauio, że podanie dzier­
żawców m yta rogatkow ego o toż przedłużenie ubiegających się 
częstokroć w ten sposób opóźnionem zo sta ło , że term in na który 
dotyohozasowa dzierżaw a m yta rogatkow ego op iew ała , albo Już 
przed nadejściem podania o przedłużenie w Wysokiem o. k. Mini- 
steryum  handlu u p ły n ął b y ł , lub jeszcze przed Jego załatw ieniem  
u p ły n ą ł, i że dotychczasowi dzierżaw cy m yta rogatkow ego tym - 
osasem o p łatą  rogatkow ą już  wjęoćj nie należną od przejeżdżają- 
oyoh pobierali.

Gdy pobór ten niowłaśuiwy, i tylko dotychczasowych dzierżaw ­
ców m yta rogatkowego rzeozą je s t,  o zamierzone przedłożenia 
w swoim czasie się postarać, przeto w skutek polecenia wysokiego 
0. k. Ministeryum handlu z dnia 18 r. m. N. 8512 H. każde tego 
rodzaju nieprawe pobieranie n. leżytości rogatkowćj jak  na jsuro- 
wiój zabrania się.

Co się dotyczy rogatek pryw atnych za zdolne do przedłużenia 
u inanych, których termin już teraz  up łynął, lub w przeciągu nad­
chodzących trzech miesięoy upłyuie, termin w któryui dzieriaw oy 
myta rogatkow egi z uzyskanego przedłużenia dzierżaw y wykazać 
sie mają do 18g o  m aja 1854 r. ustanaw ia s ie , albowiem inaczej 
bezzwłocznie pobór m y ta  wstrzym anym  zostanie.

X  o. k . K o m issy i G u b ern i lnój.
K ra k ó w  d n ie  3 0 g o  g ru tfe ia  1 8 5 3 .

Franciszek hrabia M ercandin ,
_________________Prozy dent c. k. rządu krajowego.

Kundinachung.
Seine k. k. apostolische M ajestat haben mit A llcihojhsten  E n t- 

sohlicssung vom 13ten August 1853 die Aufćtelluog eiaer S teae r- 
Direction fu r K rakau und das westliche Galfzien mit dem Am ts- 
sitze in Krakau und mit der unm ittelbaren Uaterordnung unter das 
Finanz-M inistorium  a lle rgoad ig .t zu genehmigen geruht.

Dieselbe hat ais S teuer-L andes-B ehórde in ihrem Bcreiche a u s-  
sohliessend die Verwaltung der direkten Besteuerung mit InbegriiT 
der Agonten der dermaligen K rakauer Grundsteuer-Commission cu 
besorgen.

Dicse A llcrhóchstc Bestimmung w ird mit dem Beifugen su r a ll- 
gemcinen Kenntniss gebrach t, dass die gedaohte S teuer-L andes- 
Behordo mit Iten Februar 1854 in W irksam keit treten wird.

Krakau am 9ten Janner 18 5 4 .
Der k. k. G andcs-Prasident und C bef der Stcuor D rcktion. 

(3 3 -1 -3 )  F ran s G raf M ercandin.

Kundmachimg.
Voa der k. k. Militar-Untersuohungs-Sekticn zu Krakau sind im 

Monate Dezember 1853 nachstehende Civil-Personcn wegen V er- 
brechen wider den Belagerungs-Zustand zu fo'genden S trafen  ab- 
geurtheilt worden.

W egen M a jesta ll-B ele id igung: Stefan M orajka Grundwirth aus 
Raciohowioe zu ffinf- und zwanzig Stockstreiohen und aehtwóohent- 
lichen S tookhausarrost in E isen, v e r s o h a r f t  mit zweimal/gen Fasten 
bei W asser und Brod in jed e r Woclie.

W egen W iderse tzung  gegen die fSicherheiteorgane: Johann Bo­
ru ta  lnsasse  ans Drzewinia zu vierzig S to c k s tre io h e n .

W egen Beleidigung der Gensdarm erie: b ó lu  Niedziela Baoker- 
geselle aus Kenty zu dreiasig. un Jonaa Bernstein B randw einhaus- 
pa ih ter aus Szydłów  zu ffinf- und sw ausig Slookstreichen.

W egen W affenverheim lichung : Johann Sajdok Taglohner aus 
Dobronowioe zu ffinf- end zw ans '6  Stookstreichen.

Von der k. k. M ilitar-Untereuchungs-Sektion.
Krakau den 16. Jan n er 1854. L e in in g e n , FMG.

Obwieszczenie. (6l)
Przes e. k. wojskową Sekcyą W‘° .w

miesiąca grudnia 1853 r., z * Pr “  ! ^ - e k sb ,tan o w ‘ oblęże­
nia . następujące cywilne osoby . .  rf łm . k a ry  skazane zo sta ł^ :

, Za obrazę. M ajestatu: - | « 9Podarz i  R a»ehowie,
na 25 kijów i 8m‘0-tygo^ ohloMo i w o d .- i d łn ło h i Z zastrzeże- 
niem podwojoego postu o ohleb.e . wodzie oo tydzień.

‘ Za opór p r * e c t u >  Organom b e y teczen tllea ;  „fig.
„k an ieo  .  D r-e w .n . n a  40 k.JÓW. 

j Za obraue Z a n d a rm ery i:  Niedziela Feliks, czeladnik piekarski



Dodatek do Czasu.

Za u ta jen ie  broni: Saydok Jan, wyrobnik * Djbronowio, na ^  
kijów.

Z o. k. Sekcyi Sledozó; w o j.k o aó j.
K r.ków  dnia 16 stycznia 1*54 r ku .

(podpinano) Lein ingen  fml.

Obwieszczenie.
[N .  2 1 , 4 7 5 . ]  M ag istra t k r .  g łó w n e g o  m ia s ta  K r a k o w a  p o ­

d a je  d o  w ia d o m o ś c i ,  ż e  o d  d n ia  5 s ie r p n ia  1 8 5 1  r . to  j e s t  
o d  c z a s u  z a w ią z a n ia  s ię  c. k .  K o m m is s y i p o ż y c z k i  r z ą d o w ć j  do  
d n ia  5 sierpn ia  r .  b . n a  p o d s ta w ie  u d z ie lo n e g o  p r z e z  b y łą  R a d ę  
m ia s ta  K r a k o w a  w  im ie n iu  G m in y  k ra k o w s k ie j  z a r ę c z e n ia  p r z y ­
z n a n ą  z o s ta ła  W ła ś c ic ie lo m  p o g o rz a ły c h  w  r. 1 8 5  0 d o m ó w , 
p o ż y c z k a  z  S k a rb u  P a ń s tw a  w  k w o c ie  3 4 0 , 2 0 0  z ł r .  m . k . ,  k tó r ą  
c iż  W ła ś c ic ie le  o d b ie r a ją c  r a ta m i ,  w y p o ż y c z o n e  su m m y  w  m ia rę  
p o s tę p u  b u d o w y  w y b r a l i  d o tą d  su m m ę  3 1 3 , 3 0 0  z ł r .  m k . a  m ia ­

n o w ic ie  :

o.

W ym ienienie realności na odbudowanie 
którój pożyczka z S k a rb u  P aństw a zo­

sta ła  przyznaną- >. C
■g 3  N
o- cs

—

N a  re a ln o ś c i .................N . 2 8 3 G m . 4 0 0 0 4 0 0 0
n 2 0 6 » 11. 3 5 0 0 3 5 0 0

___ _ 99 8 3 n 1 . 2 0 0 0 1 5 0 0
---- 99 91 « 1. 4 3 0 0 4 3 0 0
---- 99 8 6 « 1. 2 5 0 0 2 5 0 0
---- 99 2 3 7 99 11. 1 5 0 0 0 1 5 0 0 0
---- 9T 2 7 0 99 i i i . 4 0 0 0 4 0 0 0
---- 99 2 6 9 99 i i i . 1 0 0 0 0 1 0 0 0 0
__ 99 2 5 6 99 11. 6 0 0 0 6 0 0 0
•  - 99 2 2 5 99 11. 1 0 0 0 0 1 0 0 0 0
---- 99 2 4 8 99 11. 2 0 0 0 2 0 0 0
__ 99 2 8 2 99 i h . 4 0 0 0 4 0 0 0
__ 99 4 2 /3 99 1. 8 0 0 0 8 0 0 0
---- 99 2 0 4 99 H . 2 5 0 0 2 5 0 0
---- • V9 2 4 /a 99 1. 1 5 0 0 0 1 5 0 0 0
---- 99 205 99 u . 3 0 0 0 3 0 0 0
---- » 2 5 4 99 n . 2 5 0 0 1 7 0 0
---- 99 2 5 8 99 H . 4 0 0 0 4 0 0 0
___ 99 2 7 6 r> U L 3 0 0 0 3 0 0 0
__ 99 4 1 99 I . 1 0 0 0 1 0 0 0
__ 99 2 6 2 99 I I . 2 5 0 0 2 5 0 0
---- 99 7 6 99 L 4 5 0 0 4 5 0 0
---- r» 2 0 2 99 I I . 1 5 0 0 1 5 0 0
---- 99 2 2 1 99 I I . 6 0 0 0 6 0 0 0
---- 99 2 4 1 99 H . 2 5 0 0 2 5 0 0
---- 99 3 6 99 I . 6 0 0 0 4 0 0 0
---- 99 2 3 5 99 I I . 4 0 0 0 4 0 0 0
--- 99 2 5 9 * I I . 6 0 0 0 6 0 0 0
---- r» 2 4 2 99 IX. 2 5 0 0 2 5 0 0

97 8 7 99 I . 3 0 0 0 3 0 0 0

99 3 0 99 I . 5 0 0 0 5 0 0 0
- 99 2 6 0 99 I I . 5 0 0 0 5 0 0 0

___ 99 37 99 I . 3 0 0 0 3 0 0 0

99 2 1 9 99 H . 1 6 0 0 1 6 0 0

- 99 9 0 99 I . 2 5 0 0 2 5 0 0

___ 79 2 3 2 99 n . 4 0 0 0 4 0 0 0

---- 9» 2 6 2 99 11. 2 5 0 0 2 5 0 0
----- 99 2 3 6 99 11. 4 0 0 0 4 0 0 0

-rr 99 8 8 / 9 99 1. 8 0 0 0 8 0 0 0
— 99 79 99 1. 3 0 0 0 3 0 0 0
— 9* 1 2 7 99 I X . 2 0 0 0 2 0 0 0
— 99 2 2 0 99 n . 3 0 0 0 3 0 0 0

99 2 2 7 99 11. 4000 3000

99 2 2 8 / 9 99 I I . 6 0 0 0 4 0 0 0

n 8 0 99 I . 4 0 0 0 4 0 0 0

91 81 99 I . 3 0 0 0 3 0 0 0
__ 19 5 1 99 I . 8 0 0 0 8 0 0 0

— 6 2 ,  6 8 , 6 4 6 5 99 I . 1 0 0 0 0 .6 5 0 0
6 9 ,  7 0 ,  7 1 , 7 2 ,  7 3 , 7 4 ,  7 5 99 1. 1 4 0 0 0 1 4 0 0 0

— - 99 8 2 99 1 . 2 0 0 0 2 0 0 0
— 99 6 7 99 1. 1 0 0 0 8 0 0

99 2 4 6 / 7 99 I I . 8 0 0 0 3 0 0 0

99 2 6 6 99 I I . 3 0 0 0 3 0 0 0

. 99 2 3 1 99 I I . 3 0 0 0 3 0 0 0
__ 99 1 2 9 99 I X . 1 5 0 0 1 0 0 0

'  — 99 3 5 99 I . 2 5 0 0 1 8 0 0
— r> 2 5 2 99 H . 1 0 0 0 0 1 0 0 0 0
-w— 99 28 99 I . 1600 1600

-  - 99 2 2 2 99 I I . 4 0 0 0 4 0 0 0
99 2 2 3 / 4 99 I I . 8 5 0 0 8 5 0 0

99 2 4 3 99 I I . 2 5 0 0 1 7 0 0

99 2 3 3 '99 I I . 6 0 0 0 6 0 0 0

99
4 4 99 V I I . 2 0 0 0 1 0 0 0

99
2 0 3 99 I I . 2 5 0 0 2 5 0 0

99
3 2 99 I . 3 5 0 0 3 5 0 0

2 7 7 , 2 7 8 99 I I I . 3 0 0 0 2 2 0 0
2 9 99 I . 2 0 0 0 2 0 0 0

_____ 2 2 / 3 99 I . 2 0 0 0 0 2 0 0 0 0

„ 1 0 6 99 I X . 1 8 0 0 1 2 0 0

7 8 99 I . 3 0 0 0 2 0 0 0

99 1 2 8 99 I X . 6 0 0 4 0 0

99 1 2 6 99 I X . 1 3 0 0 1 0 0 0

— 99 2 4 5 99 II. 9 5 0 0 3 5 0 0

R a z e m
Z M agistratu  kr. głównego m iasta K rakow a

8 4 0 2 0 0 |3 1 8 3 0 0  
6 g r u d n ia  1 8 5 3 .

Lizitations-Kuiidmachuiig’.
fN. 688.1 Z a r  Beisohaffang j e i s tra ssen -K onserva tions-M ate-

riala  nad Zarsohl»Ke*011® S t«‘»iunt8r ia li  zn dsn innerhalb der

Stadtlinie befiiidlichon dann num Friedhofe und zur S eharfrich to rs- 
W ohnnng fiihrenden Straszen y0n 871 Kubik K lafter hartcn K alk- 
steinos aug dem Steinbruche P rzegorza ły  fu r das J a h r  1854 wird 
bei diesem M agistrate  am 6 ten Fbbruar 1854 um 10 Uhr Vorm it- 
tags eino offentliehe Lizitation abgehalten , und dabei auch sch rift-
liohe Offerten angenomwen.

Der Fiskalpreis f u r  e ine  K n b ik k la f te r  z e r s o h la g e l f e o  Sohotter- 
steino wird mit 10 fl. 3* XP‘ ® M. zusammen fu r obige 371 Kubik 
Klafter mit 3901 fl. 41'/* *r‘ angenommen.

Unłernehmungslustigo werden daher m 't dem ,0,108 Vadium von 
390 fl. C. M. vorsahen am obigen L izitationsterm ine hieram ts zu 
crscheioeo, eingeladen, w 0  ihnen sodann die weiłere L izitations- 
bodingnisse werden bekannt gegebcn werden.

Vom Magi*tra te  der. k. Hauptatadt.
Krakau am 12 Janner 1854. (6 2 )

Obwieszczenie.
Na dostawę i tłuczenie kamieni (szobrn ) d j d r ó g  szosowanych 

w o b r ę b ie  rogatek m iasta K r a k o w a  zna]dojąeyoh się , oraz do d ro g i  
na Cmentarz głów ny i do m istrza rządowego p r o w a d z ą c e j  w ilości 
371 sag  kubioznyoh* twardego kamienia z góry P rzeg o rza ły  na rok 
1834 potrzebnych, odbędzi® s ię  w M agistraoie tutejszym  licytaoya 
dnia U lutego 1854 r. o godzinie lo t ć j  przed południem , przy k tó- 
rdj także i p is em n e  oferty przyjmować się będą.

Z a cenę fiskalną Jednej sagi knbieznój szobru takiego stanowi 
3 kwota 10 złr? 31 k r . jn .  k., ogółem za 371 sąg  kubicznyohsie k.3£»01 z łr . 4 1 kr .  v. -  . . . .
W zyw a się zatćin przedsiębiorców chęć licytowania m ających, 

aby zaopatrzeni w vadium czyli zakład" ,0/ I00 w kwocie 39Ó z łr. 
w m k. dnia powyższego w knuoelaryi M agistratu tutejszego zg ło ­
sili s ię , gdzie im dalsze warunki licytacyjne ogłoszono będą.

Z M agistratu k. głów- m~ Krakowa d. 1 2  stycznia 1854.

Licitations-Kundmachung’.
[N. 638.] W egen Oborlassung der Kothilbrnkung und V erbroi- 

tung des S o h o t t e r - M aterials auf den innerhalb der Stadtlinie bc- 
flndliohen dann zum Kriodhofe nnd zur Soharfriohtcrsw ohnung ffih- 
rendun S tra s se n , welche m der lange 7500 K lafter in verglioohe- 
ner Broite aber S K lafte t?  "etragen fur daB J» h r 1854, wird bei 
diesem M agistrate em 6 . Febrnar 1854 um 10 Uhr Vorm ittags eine 
offentliehe L izitation abgehalten, und dabei auoh sohriftliohc Offer- 
ten angenommen werden.

Dor F iskalpreis b e tr i ig t  1*14 fl. 5 9  xr. C. M. wobei bem erkt w ird, 
d a s s  ,

a )  die beilauflge Mengo des wegzusohafTonden Kothes 625 Ku- 
b ikk lafter;

bj j e n e  des zu v e r b r e ' t e n d e n  S te in m a te r i a l s  a b e r  371 Kubikkluf- 
t e r  ausmacht.

Unternehmungslustige werden daher mit dem 100-tigen  Vadium 
von 111 fl. 15 xr. C. M. vorsohen am obigen Lizitationsterm ine h ier­
amts zu ersoheinen eingeleden, woihnen sodann die w eitern L izi- 
tationsbedingnisse werden bekannt gegeben werden.

Vom M a g is t r a te  d e r  k. H a u p ts ta d t .
Krakau am 12 Janner 185*. (6 3 )

Obwieszczenie Licytacyi.
W oclu przypnszczenia w przedsiębiorstwo na rok 1854 czy­

szczenia dróg szosow ych w obrębie rogatek m iasta Krakowa po­
łożonych , tudzież tych do omentarza głównego i do mieszkania 
m istrza rządowego prowadząoyoh, których długość 7500, zaś po­
r ó w n a n a  saorokoAó 3  s ą ż n ie  W y n o s i ,  J a k  n iem nie j  r o z p o s t a r c i a  n a  
ty c h ż e  d r o g a c h  aza l . ro  odbędzio  się  w  d n u  6 l u te g o
1851 o godzinie lOej przed południem w M agistraoie tutejszym  pu­
bliczna lioy tacya , przy której także i pisemne offorty przyjm ow a- 
nemi będą.

Cena fiskalna oznacza się na kwotę 1111 z łr . 59 kr. m. k., p rzy- 
ozóm nadmienia się:

a j  ilość b ło ta  wywieźć się mającego około 625 sążni knbi- 
oznyoh; zaś

b j ilość rozrzuoić się m ijąoogo m ateryału  kamiennego około 
371 sążni kubicznych, w przypuszczeniu wynosić będzie.

W zyw a sie zatem mnjąoych chęć podjęcia się tego przedsiębior­
s tw a , ażeby” zaopatrzeni w lOcio-procentowe vadium , tj. kwotę 
i ł r .  141 kr. 15, na term inie wyżej wymienionym w Urzędzie tu ­
tejszym  się z g ło s il i , gdzie o bliższych warunkach licytaoyi poin­
formowani zostaną.

Z M ag istra tu  k . g łó w . m. K rakow a d. 12 sty o zn ia  1854.

N. 2 9 7 .  C. K. SĄ D  PO K O JU  ( 1 3 1 1 )
Okręgu III. Mogilskiego.

Stósownie do A rt. 52 Ust. o W łość, usamowoln. i na nasadzie 
Art. 12 Ust. hypot. z r. 1814, wzywa mająoyoh prawo do spadku 
po niegdy Jan ie  Bąbce w łość, z wsi Madlnicy MałóJ pozostałego 
z domu Ner 25 i gruntu do tegoż należącego, sk ładającego się, 
aby z prawami swemi do spadku tego w przeciągu miesięoy trzecn 
zgłosili s ię , po upływ ie bowiem oznaozonego term inu, pomiemony 
spadok zgłaszającem u się Józefowi Sikorskiem u, Jako nabywcy 
praw od Sukoesorów całkow icie przyznanym zostanie.

Kraków dnia 8  m arca 1853 ,r.
(3 )  P. Slizowski. — W . Korczyński.

N. 64. (1310)

i na zasadzie

C. K. SĄ D  POKOJU  
Okręgu 111. Mogilskiego.

Stósownie do Art. 52 Ust. o W łość, usamowoln.    _
Art. 1 2  Ust. hypot. z r. 1844, wzywa mających prawo do spadku 
po niegdy W alentym  i Marynonię G aw łach W łościanach wsi Czy- 
żyn pozostałego, sk ład ijąccgo  się * d®mn i zabudowań Ner 64 o- 
znaozonyah, oraz gruntu pod P®*' lobelii zamieszczonego, aby 
z prawam i swemi do spadku tego w przeciągu miesięoy trzech zg ło­
sili się — po upływ ie bowiem oznaczonego term inu, pomieniony spa­
dek zgłaszającem u sic S tanisław ow i Gaw łow i, Jako Sukcesorowi 
i nabywcy praw  od współsukoosof^w oałkowioio przyznanym zo­
s ta n ie .— Kraków dnia 8  kwietnia l ° "  T-
( 3 )  Badowski. — W . herezyński.

Nr 55. C. K. SĄD p 0 f‘ 9;!L (3 0 )
Okręgu I I I  jlogilekiego.

Stosownie do art. 52 ust. o w łość, usamowol. i na zasadzio art. 
12 ustaw y hipot. z r. 1841 wzywa_ m ających prawo do spadku po 
niegdy Grzegorzu Baczyńskim wl®ś®ian,ju? wsi^ Bronowio m ałych 
pozostałego, składującego się i  po8*a(1 0 f 1 osoianakiej pod poz 
35 tabeli zam ieszozonój, aby z Ppawaim sw emi do spadku tego 
w przeciągu miesięcy trzech z j ł ° s 'h  8I? ’ J 10 “P ływle bowiem za­
kreślonego term inu, pomieniony spodek zg łaszający  się M ałgorza- 
oie z Baczyńskich PaździorowćJ całkow icie przyznanym zostanie.

Kraków d. 8  kwietnia 1853 r. L  R udaw ski, S
(2 -3 )   U - K orczyński.

N. 44. (8 9 )C. K. SĄD POKOJU
Okręgu 111. Mogilskiego.

Stosownie do artykułu 5 3  ust. 0  włośo. usamowolnionyoh i na 
zasadzie art. 13 nst. hipot. z r. wzywa m a j ą  ;yoh prawo do
spadku po niegdy Bartłomieju Guzik" włościaninie z wsi Rakowie
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pozostałego z domu N r 4, oraz gruntu pod pozyoyą 27 tabeli z a -  
mieszozonyoh składająoego s ię , a vy z prawami swemi do spadku 
tego w przeciągu miesięcy trzech zgłosili s ię ; po upływ ie bowiem 
zakreślonego terminu pomieniony spadek zgłaszającem u się P aw ło ­
wi Grabowskiemu Jako nabywcy praw do tegoż, całkowioie przy­
znanym zostanie. Kraków d. 19 m arca 1853 r.
( 2 - 3 )  R udoicskt, S. — W . K orczyńsk i.

Kimdmachuiig.
F ur die bedieusteton der óstlichen k. k. S taats -  Kisenbahn sind 

laogstens bis lten  Marz 1854 folgendo Kleiducgsstucke zu liefern :
A. An S ch n e id er-A rb e it:

Stack  Uniformroek i t e r  G attrng.
Bcinkleider I te r  _

Ir> n »
3t0r n

„ Blousen.
B. An K irsc h n e r-A rb e it:

Stuck Sommerkappe Ito r Gattung.
» » 2 te r  B
n b 3 ter b
» „ 4 ter „
” n  5ter „

_ , n , b 7ter B
Die M usterstucko so wie die Lieferungsbedingungen werden im 

Bureau dor gefertigten k. k. Betriebs-Direotion im K rakaer Bahn-
hofo vorgewiesen.

D iejenigen, welohe sich an dieser L ieferung betheiligen wollen, 
haben ihre auf eincn 15 kr. Stempelbogou gesohriebeneo Offerte 
langstens bis Uen Februar 1854 in dem vorerw ahnten Bureau v e r- 
siegelt zu iibsrreichen.

Die Offerte mussen die spezielfe Angabe dor Preise nach den 
einzelnen vorstehenden Posten enthalton, und es sind denselbeo 
Muster jen e r Tuoher und Stoffo weloho zu den Lieferungen v e r- 
wendet werden w ollen , so wie ein Vadium von 5%  de- f i r  die 
oflerirte L ieferung entfallenden Verdienstbetragcs anzuschliessen.

Von der k. k. Betriebs-Direktion der ostl. Staatseiseohahn.
Krakau am 2ten Janner 1854.

Obwieszczenie.
Dla służby o. k. kolei żelaznej rządowćj wschodniej m ają być 

dostarozone najdalej do dnia Igo m arca 1854 r. następujące przed­
mioty ubiorcze:

A. Robota k ra w iec ka :
Mundur* . . 4go gatunkn. 
par spodni Igo „

n n *6° n
n » 3go b

135 sztuk bluz.
B. Robota k u śn ie r sk a : 

ozapka letnia Igo  gatunku, 
czapek letnich 2 go „

O » 3 « °  T)
n n dS® n
n » 5 S®
» B *W zory i warunki powyższćj dostawy są  w biórze podpisanej 

c. k. D yrekeyi kolei żelaznćj w dworcu krakowskim  do przej­
rzenia.

S trony życzące mieć u d sia ł w tćj dostawie mają na 1 5 to -k ra j-  
carowym stęplu swoje piśmienne deklaraoye opieczętowane, w b ó- 
rze z wyż wymienionym najdalej do dnia Igo  lutego 1854 r. złożyć.

Deklaraoye muszą obejmować szczegółow e podania cen podług 
pojedyńozych powyższych pozycyj, do których próbki sukna i m a- 
tery i do dostawy służyć m ijące , jak  niemniój Vadium od snmmy 
za dostawę deklarowanćj 6 °/„ w ynoszące, dołąozonemi być winny.

7j o. k. Dyrekeyi kolei żelaznej rządowej wsohodnićj.
Kraków dnia 2  stycznia 1851. (1 6 -2 -3 )
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I i s s e r a t y .

(mi) O  b w  i e  s  z  c  z  e  n  i e . oo
izb a  handlow o-przem ysłow a.

N a  z a s a d z ie  r e s k r y p tu  W y s o k ie g o  M io is te r y u m  h a n d lu  z  d . 
3 0  l is to p a d a  b . r .  d o  L .  2 2 5 3  z a w ia d a m ia  n in ie js z ć m  o so b y  
in te re s  w  tć m  m ie ć  m o g ą c e , a  m ia n o w ic ie  w ła ś c ic ie l i  f a b ry k  i 
r ę k o d z ie ln i  w  W ie lk ió m  K s ię s tw ie  K ra k o w s k id m , tu d z ie ż  w  c y r­
k u ła c h  W a d o w ic k im ,  T a r n o w s k im ,  B o c h e ń s k im ,  R z e s z o w s k im  
J a s ie l s k im  i  S a n d e c k im  z n a jd u ją c y c h  s i ę ,  iż  W y s o k ie  M in i s t - ' 
ry u rn  h a n d lu  d o z w o lić  r a c z y ło ,  a ż e b y  w  c e lu  z a c h ę c e n ia  f a b ry ­

k a n tó w  i rę k o d z ie ln ik ó w  P a ń s tw a  A u s t r y a c k ie g o  d o  w z ię c ia  
u d z ia łu  w  o g ó ln ó j w y s ta w ie  p ło d ó w  p rz e m y s łu  i r ę k o d z ie ln i  

n ie m ie c k ic h  w  m ie ś c ie  M o n a c h iu m  w  B a w a ry i  z a p o w ie d z ia n e j,  
w s z e lk ie  p r z e d m io ty  n a  w y s ta w ę  p o w o ła n ą  p rz e z n a c z o n e  n a  k o ­
le ja c h  ż e la z n y c h  r z ą d o w y c h , b e z p ła tn ie  p rz e s y ła n e m i  z o s ta ły .  
R z ą d  z a ś  k ró le w s k i  B a w a rs k i  ró w n ie ż  b e z p ła tn e  p rz e s ta n ie  t a ­
k o w y c h  n a  k o le ja c h  ż e la z n y c h  w  B a w a ry i  z a d e k la ro w a ł .  I z b a  
p r z e to  H a n d lo w o - P r z e m y s ło w a  w z y w a  u p rz e jm ie  o s o b y  p r a g n ą ­
ce  w z ią ś ć  u d z ia ł  w  W y s ta w ie  w y ż ó j p o w o ła n ć j ,  a ż e b y  d o  n ić j 
z g ło s ić  s ię  r a c z y ły  w  c e lu  z y s k a n ia  w ła śc iw y c h  o b ja ś n ie ń ,  k tó r e  
k a ż d e m u  z  n a jw ię k s z ą  c h ę t l iw o ś c ią  u d z ie la n e m i b ę d ą .  N a d m ie ­
n ia  s ię  z a r a z e m ,  iż  w y s ta w a  o tw a r tą  z o s ta n ie  w  M o n a c h iu m  
d n ia  1 5  l ip c a , t r w a ć  z a ś  b ę d z ie  d o  d . 1 5  p a ź d z ie r n ik a  1 8 5 4  r .  
S p is  p rz e d m io tó w  n a  w y s ta w ę  p rz e z n a c z o n y c h  w in ie n  b y ć  p o p r z e ­
d n io ,  n a jp ó ź n ić j  z a ś  d o  d n ia  1 5  m a rc a  1 8 5 4  r. I z b ie  h a n d lo w o -  
p rz e m y s ło w ć j d o rę c z o n y , w e d łu g  fo rm u la rz a , k tó r y  z g ła s z a ją c y m  
s ię  u d z ie lo n y m  b ę d z ie .  P r z e d m io ty  z a ś  sam e  n a jp ó ź n ić j  w  d n iu  
1 5  m a ja  1 8 5 4  r .  l a b i e  o d d a n e  b y ć  w in n y  w  c e lu  z a d e c y d o ­
w a n ia  o  ic h  p rz y jm o w a ln o  c i n a  w y s ta w ę ,  w  k tó ry m  to  p r z y ­
p a d k u  I z b a  z a jm ie  s ię  b e z z w ło c z n ie  d a ls z ć m  ic h  w y s ła n ie m  n a  
m ie js c e  p rz e z n a c z e n ia  t a k ,  a ż e b y  p r z e d  d n ie m  1 5  c z e rw c a  1 8 5 4  
r o k u  d o  M o n a c h iu m  o d s ta w io n e  b y ć  m o g ły .

K r a k ó w  d n ia  2 7 g r u d n ia  1 8 5 3  r .

P r e z e s  K irchnayer. —  S e k r e ta r z  L . Bochenek.

Sklep do wynajęcia
w  H o te lu  D r e z d e ń s k im

w Głównym Ry»ku. od I IiPoa 1 9 ^ - B liii*a w'*d®mość u w ła -  
śoioiela w tymże hoteln. (2 2 -3  3)
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Do księgami J. CZECHA nadeszły następne
nowe dzieła:

A lbum  Kielisińskiego. Poznań 185 8 ............................z łp - 7 2 gr.
Chasssay. C hrześcianka uważana ze stanowiska świa- ^

towego. 8yo. W arszaw a  .................................. ”
Czarnowski. U kraina i Zaporoże czyli hi storya 

Kozaków od pojaw ienia się ich w dz iejach , 0
czasu ostatecznego przyłączenia do Kosy!) w e- _ 
najlepszych źródeł napisana. 2 tomy- 8vo. ai
szawa............................................................... ......  » > 20

Ew angelie na wszystkie niedziele w roku ze st<5- 
sownemi do nich naukam i, oraz czytania i p rze­
m ówienia przygodne do parafian- Ze ranę z dzieł 
W oronicza, Skargi i Antoniewicza. 2 tomy. 8vo.
W arszaw a 1 8 5 4 .

Fleury. W ykład  H ygieny w szkoie lekarskiej w P a ­
ryżu , przełożył K- Turkiew icz. 8v0. W arsza­
wa 1 8 5 8      8 ” —

G irardin. O gnojach uważanych jako  nawozy. 8vo.
Poznań.................................................................................. „ 12 „ —

Grabowski Ambroży. Skarbniczka naszćj archeologii, 
obejm ująca średniowiekowe pom niki wojennego 
budownictwa P o laków , wiadomości do dziejów 
sztuk pięknych w Polsce, oraz wspomnienia z na- 
szój przeszłości, z 89  w izerunkam i baszt i bram
krakowskich. 8 yo. L ipsk  1 8 5 4      „ —

Łukaszewicz Józef. D zieje kościołów wyznania hel-
weckiego w daw nójM ałój-Polsce. 8 yo. P oznań 18 5 3  „ 2 3  „

Korzeniowski. G a rb a ty , powieść. 3 tomy. 8vo.
W ilno 185 3...................................................................... » 18 „

Kosiński. Czarno i biało. K rew  H etm ań sk a , po­
wieść. 8vo. W ilno 1 8 5 3    8 „  —

Kraszewski. Typy i charaktery . 8vo. W ilno 1 8 5 4 . „ 1 0  „ —
Krynice, ze wspomnień i gawęd z sobą samym. 8vo.

W  ilno 1 8 5 3 .............................................................................   O r
K sięga św iata. W iadom ości z dziedziny nauk przy­

rodzonych, historyi krajów  i ludów, żywoty zna­
kom itych lu d z i, p o dróże, opisy ciekawych m iej­
scowości, wód słynniejszych, odkrycia i wynalazki, 
ważniejsze zajęcia przem ysłowe, obrazy tow arzy­
skie, sta tystyczne, ekonomiczne. Z rycinam i na 
sta li czarnem i i kolorowan m i, oraz drzew oryta­
m i. 12 zeszytów. 4to. W arszaw a. . . . • • ” 45 ”

Kucz. P am iętn ik i m iasta W arszaw y z roku 1 8 5 3 .
Tom  I. 8yo. W arszaw a 1 8 5 4 .........................................  1® «

M ałecki. L is t żelazny. T ragedya  na podaniu histo- 
rycznćm  o sn u ta , w pięciu aktach. 8vo. P o ­
znań 1 8 5 4    . . „ 9 n

M itterer. Zasady budownictwa cywilnego z 2 0 tu  ta ­
blicami rycin, 2 tomy. 8vo. W arszaw a. . . . „ 1 8  „ 10

Mott- Satyry H oracego. 8vo. Poznań 18 53 . . . „ 3 „ 10
N auki re lig ijne  z dziejów  starego i nowego T esta ­

m entu. 2 tomy. 8vo. W ilno 1 8 5 3 ...................... ........... 10 „ —
Przezora. Kw estya reform y żydów. 1 2. L ipsk  1 8 54 . „ 3 „ 10
Syrokomla. W ędrów ki po moich okolicach. W spo­

m nienia. S tudja historyczne i obyczajowe. 8vo.

W ilno 1 8 5 4 ........................................ , • • ; “  ” ~
Tom asza k Kem pis. Rozm yślania i uwagi pobożne,

służyć mogące osobom wszelkiego stanu a zw ła­
szcza duchownym, do codziennego rozpam iętywa­
nia wiecznych prawd naszój św iętć, wiary, z ła­
cińskiego oryginału na polski języ k  przełożył
X  F r. Ksaw. Orłowski. 3 tomy. 8vo. W ar­
szawa 1 8 5 4 . ....................... n 24  „

W oronicz. D zieła polityczne wierszem  i prozą, 3 tomy
z portretem  autora. 12. L ipsk  1 8 5 3 .....................» 16 *

Zam arski. Narodow e pieśni serbskie w ybrane i p rze­
łożone. 2 tomy. 12 . W arszaw a 1 8 5 3 .......................... « 1 8 „

Złoty  O łtarzyk  czyli k ró tk ie  zebranie różnego n ab o ­
żeństw a , z dodaniem  m odlitw i pieśni używa­
nych w rzym sko-katolickim  kościele, tudzież obja­
śnień wyrazów w Godzinkach o Niepokalanóm  
Poczęciu N ajśw . M aryi Panny i w L itan ii Lore- 
tańskićj. W ydanie  nowe. 8vo. W ilno 1 8 5 3 . . . „ 6 » 2 0

» O prócz tego księgarnia otrzym uje najświeższe nowości 
literackie zaraz po wyjściu z druku. (7  6 1 3

Podziękowanie. («)
Przejęty  najw yiszem  uczuciem wdzięcznośoi dl* W . M ichała 

irossm ana, D ikto'ra w Jazłow ou m ieszkającego, ^ r y  w e.w aoym  
lędąo do żony mojej śm iertelnie chordj, przez dw 
mprzeduio bez skutku korow anej, ze zw y k łą   ̂sobie genialno o 
sr sztuce lekarskiej na doświadczeniu opartdj i niezmordowany g o r- 
iw ośiią postępując, po kilkunastu dniach walki między życiem a 
im ieroią, niebezpieczeństwo usunął i przy iyoiu zaohow ał tak, ze 
Iziś poi^danóm cioazy się zdrowiem. Oświadnaajao Batem pnbli- 
jznie moją wdzięozność Jako hołd genialncści W . Doktora należny, 
sądzę, iż robię p rzysługę Publiczności w skazując męża tyle ludz­
kości potrzebnego.

55 cyrkułu < zortkow skiego, gebotka 5 stycznia 1854.
W ładysław  Vlanicki.

PI0RA STAI.OWR
pod nazw \

W  D rukarn i A kadem ickiej w Krakowie, w yszło  dtiełko pod

POCZĄTKI BOTANIKI OGÓLNEJ
dla użytku uczącej się młodzieży

p rz e z  Z e n o n a  H A Ł A T K I S f f I ( ! u  
T w gkrćoemu zebrano.

Książki tej nabyd można W m  ewem'S**9 Po cenach:
•ojedynczy egzemplarz 1 » lr- „ oe , P° eenle 1
ilr. za egzemplarz. 100 eg»empl*r«y P° oonle ** kr. za egzem - 
larz (3 5 -2 -3 ) J n liu s .  Wildt.

W

w Anglii, Franoyi, Niemozeoh i innych krojach teraz powszechnie 
używane po w szystk ich  kantorach, biórarh i w szkołach, zalecają 
sic przed innenii tego rodzaju piórami trwałośoi^ i doskonaleni 
sporządzeniem za pomocą ręcznego osadzania końców przez naj­
słynniejszych robotuików, którzy je z najprzedaiejsr.ój stali każde 
z osobna i pojedynczo wyrabiają. Jedno takie pióro wolne od ni­
szczącego wpływu atramentu, obstoi za 20 zwyczajnych piór sta -  
lowyoh. Stósownie do rodzaju pisma są podzielone na oienkie, 
średnie i grube. W edług ogłoszonego inseratu w Gazecie Koloń- 
skiój przez Braci Rothscliilgów z Kolonii wyłączny i jedyny skład  
piór tych na Galioyą i W. Kg. Krakowskie u KAROLA HERRMANN 
w Krakowie, j f i j f - Cena za 12 tuzinów 2 złr.

(38) (* )

WILLIAMA ROTH & FLETCHER'S 
patentowany szwarc

glancowny acg ielsti * ®nt| a - Porohy, ma niezaprzeczone pierw­
szeństwo przed wszystkiemi i tę zaletę, że nadaje najdoskonalszy 
czarny połysk skórze konserwując ją zarazem lepiój od ka­
żdego innego środka — chroni od zamoczenia nóg niedopuszcze­
niem wilgoci, zaleca się trwałością, podając sposobność do oszozę- 
dności bez trudu i praoy, gdyż połysk skóry zar.az nastęouje. — 
Skład główny na Kraków iG la lio y ą  znajduje się u KAROLA 
HERRMANN w Krakowie. U W  Cena małego pudełka 2 kr. — 
średniego 3 kr. — wielkiego 6 kr. — j ełoik 10 kr.

Do handlu A. GUMPŁOWIGZA na Stradomiu
n a d e s z ł y  świeże transportu dywanów, porcelany, fajansów, perfumy 
mydła windsorskie, kalosze i płaszcze gumowe, trufle z Perigord, 
sardynki, groszek marynowany, czajniki metalowe, lampy wiszące 
i stołowe itp. w najświeższym gaście i po cenach bardzo umiar­
kowanych. (1 7 -2 -6 )

p t t H j n i m
dotyczący zabezpieczenia życia ludzkiego

C. k. uprzywilejowane
PIERW SZE AUSTRIACKIE TOWARZYSTWO ZABEZPIECZEŃ 

w Wiedniu•
Przyjmuje na mocy w § 1 swych Statutów wyrażonego upo­

ważnienia i w myśl uchwały na Ogólnćm Zgromadzeniu Akcyo- 
naryuszów w 184 8 roku zapadłćj, począwszy od 1 maja 1852  
roku, w zakres dotychczasowój czynności i następujące trzy ro­
dzaje Zabezpieczeń:
1. Z ab ezp ieczen ie  ży c ia  lu dzk iego .

Frzezto  rozum ie się zawarcie z Towarzystwem  rzeczonem  u- 
k ładu, w tik u tek  k tórego , po zgonie pewnćj osoby, k tó rćj życie 
je s t  zabezpieczonćm, wypłaconym zostanie przez Towarzystwo, 
trzeciej osobie, pewien naprzód oznaczony kapitał.

T e g o  r o d z a j u  a s e k u r a c y a  z a w a r t a  b y ó  m o ż e ,  1 )  a l b o  n a  p r z e ­
ciąg całego życia, 2) na pewną liczbę lat np. na przeciąg 5eiu, 
lOciu itd. lat, w pierwszym razie następuje wypłata kapitału 
natychmiast jak skoro osoba, którćj życie zabezpieczono, umrze; 
w drugim zaś razie, asekurujący wtenczas tylko odbierze umó­
wiony kapitał, jeżeli osoba, którćj życie zabezpieczono w Towa- 
rzysiwie, w ciągu tych naprzód stypulowanycli lat pięciu, dzie­
sięciu itd. żyć przestała.

Z. Zabezpieczeni©  p osagu  czyli 
w yp raw y.

T uta j zobowiązuje się Towarzystwo, w ypłacić zawierającem u u- 
k ład , pewien naprzód umówiony kapitał, w takim  razie, ja k  sko­
ro  pew na oznaczona trzecia  osoba w dziecinnym  wieku będąca, 
doczeka swego 1 9 go, 20 , 21 , 22, 23go lub 24 roku  życia. 
Rozum ie się, iż tenże rok  życia, Prz>' zaw ieraniu uk ładu  naprzód 
oznaczonym być winien, gdyż w tym stosunku wyznacza się ro ­
cznie opłaconą praem ią asek u racy jn i 1 rzez ten  rodzaj zabez­
pieczenia m a sobie każdy podaną sposobność zapewnienia dzie­
cku swemu kap ita łu , czyli posagu wypłacalnego w tenczas, kiedy 
toż dziecko dojzrawszy, dożyło owych naprzód  oznaczonych lat.

3 Zabezpieczenie pe»sy i dożywotnej •
Przystępujący do tego rodzaju asekuracyi, uzyskuje pewność

pobierania od Towarzystwa, 3Ż P° najdłuższe dni życia swego, 
takićj rocznćj pensyi, jaką tylko PrzJ' zawarciu z Towarzystwem 
układu, sam sobie naprzód oznaczyć zechce, a za to wypłaca 
Towarzystwu na raz jeden, pewien w tabelach praemii oznaczo­
ny (w stosunku wieku przystępuj‘l c<8° i żądanćj pensyi obliczo­
ny) kapitał nieodwołalną własnością. Towarzystwa stający się.— 
Równie jak przez zabezpieczenie ®ię od szkód, skutkiem ognia, 
wylewu wód lub gradu będący®’ największe majątki częstokroć 
w jednćj chwili w niwecz obracającym, tak i przez zabezpie­
czenie żyda, osięga się najzbawienniejszych skutków, dalćj je­
szcze, bo po za zakres życia naszego sięgających.—  Przystępu­
jący do takowego zabezpieczenia ycia, gtaje się niejako człon­
kiem stowarzyszonych, którzy PrZuZ °Placanie nie wielkich skła­
dek, tworzą sobie kapitał, aby z mego wtenczas korzystać, kiedy 
potrzeba onego właśnie jest najwię szą

Nie widzimże częstych wypadków, ii  ze zgonem 0jca farnili, 
cała nieletnia rodzina popada w nieszczęście dla braku fundu­

szu do w ykształcem a i wyżywienia się należytego! od tćj kl«- 
ski, tylko przez przystąpienie z źyciem 3WŹm do asek ; 2tł
pomocą małćj oszczędności Tow arzystw u rocznie płaconćj, może 
każdy rodzinę swą naj właściwićj ubezpieczyć.

W cześniej czy p ó ź n ie j, każden wypłacić musi naturze  d łu g , 
waźnem więc je s t  d la  każdego pomyśleć nad tern wcześnie, aby 
czy w sile jeszcze w iek u , czy w wieku podeszłym św iat ten  o- 
puszczająe, zapewnić żonie i dzieciom swym, dalszą choćby ja k ą  
tak ą  exystencyą. Że zapew nienia takow ego , ludzie nie posiada­
jący  znacznych m ają tków , ty lko  przez Asekuracya Życia osią­
gnąć  m o g ą , uieulega żadnój w ątpliwości i d la tego w najucywi- 
lizowańszych krajach Europy, w A n g lii,  F rancy i i w Niemczech, 
miliony ludzi z pracy fizycznćj  ̂lub  um ysłowój siebie i rodzinę 
utrzym ujących życie swe zabezpieczając, swobodnićj są w zawo­
dach swych czynnemi, korzystając nadto  z kredy:u  m ateryalne- 
g o , do k tórego  właśnie toż zabezpieczenie życia otw arło im 
drogę.

Wyposażenie doletniego, w świat wstępującego syna lub córki, 
tojest zaopatrzenie onych w jakiś fundusz dorobkowy, jest nie­
mal dla każdego ojca familii rzeczą niechybną, leez częstokroć 
bardzo trudną i dla reszty rodzeństwa uszczerbek przynoszącą, 
jeżeli zawczasu przez zabezpieczenie posagu temuż synowi łub 
córce w Towarzystwie Assekuracyjnem niepomyślał przezorny 
ojciec o sformowaniu kapitaliku, któren mu właśnie w tój kry. 
tyczuój chwili jako posag w gotowiinie wypłaconym byłby.

Swobodnie i bez wszelkich trosko w, dobiega zakresu życia 
swego ów człowiek wiekowy, któren przeżywszy już wszystkich 
członków swój familii, w pracy uzbierany swój kapitalik, skła­
da Towarzystwu na przeżycie, zabezpiecza sobie bowiem w ten 
sposób pewien stały i nietykalny dochód, czyli pensyą półro­
cznie lub rocznie aż po najdłuższe dni życia swego punktualnie 
pobieraną. Dochód takowy przewyższa znacznie stopę zwykłych 
procentów, i nietylko że nigdy kwestyi jakowćj uieulega, ale 
nadto nic nienaraża na straty przez zmiany kursu lub przez 
procesa, jak to często przy ulokowanych na procent kapitałach 
bywać zwykło. Chcący więc sobie na starość zapewnić spokoj- 
ność i pewne utrzymanie, niemoźe tego na lepszej dopiąć drodze, 
jak przez zrobienie z Towarzystwem Ubezpieczeń układu na 
przeżycie o którym tu mowa.

Dyrekcya c. k. uprzyw. I  Towarzystwa Ubezpieczeń w Wie­
dniu gwarantuje, dotrzymanie każdego z nią zawartego układu, 
z n a c z n y m  b o  o b e c n ie  p r z e s z ł o  CZfery m iliony  s to  ty s ięcy  
zło. reńskich c. m. wynoszącym majątkiem Towarzystwa, a jako 
jedna z najdawniejszych w cesarstwie Austryackiem z chlubą 
cxystujących Instytucyi Ubezpieczeń od ognia, dawszy i dając 
ciągle dowody najrzetelniejszego sposobu postępowania swego, 
jest obecnie togo przekonania, iż zwróciwszy niniejszą odezwą 
uwagę Publiczności, na tak błogie skutki z Zabezpieczeń życia, 
posagów lub renty dożywotnój wynikające —  znajdzie i dla tćj 
nowćj gałęzi przedsięwzięcia swego licznych i chętnie assekuru- 
jących się.

Wszelkich objaśnień, niemniej druków i Tabel zasadą przy 
obrachowaniu premii assekuracyjnćj będących, udziela bezpłatnie, 
tudzież w zastępstwie Dyrekcyi zawiera ze stronami układy tu 
w Krakowie dom handlowy pod firmą: A nton i Hoelzcl,
( 8 - 3 )  A jen t T ow arzystw a U b e z p i e c z e ń .
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Miłosierdzia i Banku Pobożnego
w Krakowie.

W  wykonaniu dobroozynnćj woli ś. p. Jana Kmieoińskiego ma­
gistra chirurgii, dnia 26 lutego 1837 roku w Krakowie zm arłego, 
który testamentom przez b. Senat Rządzący d. 3 kwietnia 1838 r. 
do Nru 6895 D. G. S. zatwierdzonym, procent roczny od całego  
swogo majątku spieniężonego, na posagi dla ubogich córek i sie­
rót miasta Krakowa aa mąż idących przeznaczył, Aroybractwo 
stosownie do ustawy fundusz ten urządzającćj, zawiadamia niniej- 
szem publiczność, iż w d. 26 lutego 1854 r. jako rooznioy zgonu te­
go dobroozyńoy po odbytem żałobnem nabożeństwie za duszę jego 
w kościele ś. Anny w Krakowie, odbędzie się losowanie posagów 
między kandydatkami w ciąga roku po ten dzień i w tejże parafii 
węzłem małżeństwa połąozonemi.

Chcąoe zatem korzystać z zapisu togo podać mają sw e  prośby  
na piśmie na ręce w łaśc iw ych  w izytatorów  Gmin najdalej do dnia 
1 Intego 1854 r. przedpołudniem i z ło ż ą  następująoe dow ody:

1. Pochodzenia z rodziców mieszkańców m. Krakowa.
2. Stanu ubóstwa i dobrych obyczajów.
3. W ejścia w śluby małżeńskie lub ogłoszonych zapowiedzi w za­

kresie od dnia 26 lutego 1833 r. do tegoż dnia i miesiąca 1854 r. 
w parafii do ś. Anny w Krakowie.

4. Świadectwo Kant ru słażąiyoh , dobre sprawowanie się dowo­
dzą-,e, lub że w służbie nie by ły , a prócz tego w ostatnim przy­
padku świadectwo dwó h obywateli wiary godoyoh, przekonywa­
jące, że w domu rodziców lub krewnych były przykładne w pra­
oy i dobrych obyczajach.
’ Kraków dnia 3 stycznia 1854 r. , .  . .

Starszy  Arcybractwa Kurtyno**!"- -  S trze lk iek t.

Lekki F^OWOZIK wiedeńs.
a s t o

M M t a i

„a sprężynach, w ł ó s i e ^ w , ~  ^

Podpisana wdowa po urzędnika- otworzywszy w dniu dzisiejszym
   —  .,-nn.T»  — w damn p. media przy ulicy

GvodzkieJ, obok restau racy i
     P°J ~  ma zaszczyt

. . .  , j ™ r  .skawój Publiczności,pohoió się względom ł.azaaw .
( 49- 2 - 3) _______   Anielą SohulgUa.

U l l / l l i a l  rS8y *?lrł6Ło;PolikićJ w 8mym roku, biało- 
I I I I  (  I I  < 1 1  ° ‘ e^ 0 j ° - 8r«taty , bardzo kształtny i wydatny 

, ,  a " .„r. J  “  enie P'fbnego i dobrego bydła kra- 
J os e go ,  Jest do sprzedania w Jaworniku Fod Myślenicami w ob­
wodzę W -dowzhio®. ł  (6 -3 )



8 Dodatek do Czasu.

GUWERNANTKA udzielająca as u ki w pol­
skim,niemieckimi f ra n -  
en skim j ęzy kn , j a k o też 

 --------------------------------------------  na fortepianie i w y  cho­
dząca z młoJociaDych la t ,  znajduje w bardzo porządnym domu 
miejsce.

Dl;Ż37.a wiadomość udxiela opla^onemi liftami i do
dzi przyłączony stosowny m ark ą , kaneelarya inform acyjna T F ecli
degena w Tarnow ie. '•

W  n o w o  urządzonym h a n d lu

IGIAGESO SSBMTHR
w Rzeszowie

dostać można oprócz wszystkich innych towarow korzennych i 
aiateryalnych z nowo przybyłych z a p a s ó w :

P a te  pcctorale D ra  G eorge po 40^ kr. pudełko.
P roszk i tak  zwane „ S e id l i tz p o w d e r s  p o i  z łr. 1 2 k r . pudełko. 
R ew alentę arabską P P . B a rry  du  B arry  i .spółki w Londynie- 

pakowaną w puszki b la s z a n e  po 1 z ,r - ® kr. 2 z łr. 2 z łr. 1 0 kr. 
3 z łr. 3 0 kr. 8 z łr. 3 0 k r . 11 z lr - 1 2 k r-

Sm arowidło a n g ie l s k ie  gum iczne do tłuszczenia skór po 3 6 k r

puszka.
D ra  P opp  w ódka anatherynow a do płukania  ust po 1 z łr. 2 0

kr. f la s z k a .
T eg o ż  samego proszek do czyszczenia zębów po 3 6 k r. pudełko. 
T ak  zwane angielskie Roks e t  Drops cukierki m ające smak 

owoców różnych, po 1 z łr. i 1 z łr. 3 0 kr.
Proszek  persk i do zniszczenia owadów szkodliw ych, ja k o to : 

pchłów , pluskiew  i t. p. w flaszeczkaeh po 18, 20  i 24  kr.
0 1 0 6 ) OA 16)

D ająca się czuć powszechnie w k ra ju  naszym potrzeba disma 
beletrystycznego, k tó reb y  podaw ało najśw ieższe utw ory powie- 
ściarzów i poetów  p o lsk ich , donosiło o najnow szych pojawach 
lite ra tu ry  pięknćj i sztuki w form ie p rzy stęp n ć j, spowodowała 
mnie pod w łasną odpowiedzialnością za redake.yą, do wydawa­
nia dziennika:

m16WI1Y
którego  pierw szy num er rozesłany je s t  po wszystkich w kraju  
poeztam tach, d la  rozdania g ratis pomiędzy chcących się przeko­
nać o w artości i k ierunku  tego dziennika.

Pism o przezem nie wydawane zaw ierać będzie powieści orygi­
nalne znakom itszych pisarzów  po lsk ich , poezye, opisy m iejsc i 
podróży, leksze rozpraw y obyczajow e, wiadomości z dziedziny 
sztuki, te a tru , pięknój literatury , itp.

L ecz oprócz tych  oryginalnych prac  pisarzów polskich, um ie­
szczona będzie w tćm  piśm ie i kronika wszystkich w ydarzeń 
w a ż n i e j s z y c h  tak  miejscowych ja k  i zag ran icznych , wiadomości 
p rzystępne d la  ogółu  z dziedziny n a u k i , kunsztu  i mody, do­
niesienia gospodarskie, handlowe i przem ysłowe, giełdow e kursa, 
w końcu w anonsach i spisy osób do Lwowa przybywających 
lub z tąd  odjeżdżających.

P otrzeby  realne życia tak  dzisiaj ważną g ra ją  rolę, iż i w p i­
śmie beletrystycznym , poświęconćm  zabaw ie, zaspokojenia tych 
potrzeb  z uwagi spuszczać niem oina. D otąd u  nas baczono je ­
dynie na  te  potrzeby w dziennikach, w k tórych żaden z zna­
nych pisarzów nie b ra ł udziału . Pism o przezem nie wydawane, 
zam ierza i w części beletrystycznej zgrom adzić utw ory polskich 
p isarzów , w płynąć na  rozbudzenie życia um ysłow ego, śród  za- 
bawy nieść i korzyść wyższą, sta lszą , śró d  zaspokojenia potrzeb 
realnych życia rozw eselać um ysł i ku wyższemu kierow ać 

celowi.
„ N o w i n y “  wychodzić będą od Ig o  stycznia 1 8 5 4  r. 

trzy  razy  w tygodniu, w dużym  a rk u sz u , a  gdy obok wartości 
samego pism a głównym  warunkiem  większego rozpowszechnienia 
dzienników je s t  tan iość , więc w nad zie i, iż moje usiłowania 
należycie ocenione b ę d ą , ustanow iłem  cenę tak  n isk ą , jak ić j 
p rzy  podobnego rodzaju piśm ie dotąd  nie było. S topięćdziesiąt 
i sześć arkuszy ścisłego d ru k u , zaw ierających prace pisarzów 
honorowane przezem nie, kosztować będą 6 z łr. m k ., a mieścić 
będą oprócz wielkićj liczby artykułów  m niejszych, kilkanaście 
tomów powieści oryginalnych.

K a l l e n b a c h ,  księgarz i wydawca.
L w ó w  przy placu dykasteryalnym pod liczbą 41 .

C e n a  p r e n u m e r a t y :  w m iejscu 6 z łr. rocznie,
3 z łr. p ó łroczn ie , 1 z łr. 30  kr. k w arta ln ie , 3 0 k r. rak. mie­
sięcznie. __  Z  p rzesy łką pocztową rocznie 8  z łr . ,  półrocznie
4 " z łr . ,  kw artaln ie  2 z łr . m. k. —  Prenum erow ać można po
w szystkich poeztam tach.

Życzącym  sobie do opisów mód odbierać w załączeniu 
i ryciny mód, obowięzuje się księgarn ia  za dopłatą 4 złr. mk. 
p rzesyłać  co dni czternaście robione w Paryżu  kolorowane sta- 
lo ry ty  m ó d , wzory, patrony i desenie i to  według żądania, 
dam skie lub  m ęskie krawieckie. (1 3  0 8 —6 )

Landgraf J- H. von Winckelmann.
Pan Ludwigs i Kfti'ls*,el^ B (przy B ayreuth w B -,»ary i) opi.ujc 

swoje ozdrowionie w skutek Goldbergerowskich ła ń cu szkó w  w na - 
stępującem św iadectwie, do którego to także dostojne poniżej wy­
rażone ośoby, swo zadowolenie z odniesionego skutku pomyślnego 
w uzyskaniu zdrowia przez n iy cie Goldbcrgicrnwskich łańcuszków *) 
każda z osobna dołączaj?-

„Podpisany zaśw iadcza'1* mniejszćm, że dla pozbycia się dolegli- 
„wych mych cierp ień , jako to: suchego bólu, ku rc zó w  t rw ania  
„po c z ło n ka ch , dla których ozęsto w nocy 4 lub 5 razy  z łóżka 
„w staw ać m usiałem , Goldbergerowslii reu m a tyczn y  ła ń cu szek  
„zaw działe i . Od którego to czasu, jak  teu Goldaergerowski ła ń -  
„cuazek noszę, nie doznaj? tego ci rp ięcia , a  co w iększa, że ból, 
„k u rcze  i  rw an ie  zupeł®*® u .ta ły , , „ą tej chwili się więcej nie 
„w racają . Z załączeniem  *p’sokiego podziękowania wynalazoy tych 
„łańcuszków  jako dług  j rz®ezywistszój praw dy .11

L u d w ig ,  hrabia na Ltppe, pan nft S eh lo sa -S ee  przy Nisky 
w SzląBku.

Jenerałów.* Halomiere  łV B iedniu.
D rostin  baronowa v. Dmckloge w M algarten, Hannower. 
H erm ann v . W in te r  c. >ps- radca nadwor. i kaw aler w Libau. 
Posiadacz dóbr s z l a c h e c k i c h  v. H olzendor/f na Pinnowie w C k e r -  

m ark.
B erthold hr. Aichelburg  "a  M iischendorf w Czechach.
Radozyoi wojny V A p fe* *  Forste rzą . obw. Frankfurtu .
Baron v. E llrich sh a u sen , król. wirtemb. rotm istrz w Ulra.
Pani Ilergenhan, żona min. prezyd. w W iesbaden.
Baron v. Saucken  W Tylży.

* )  Znajdują sie jedynie tylko na sk ładzie w KRAKOWIE u J ó ­
ze fa  B a rtla , jakotóż u Ign . Schnircha  w OZERMOW CACH, 
i u W . W iUmanna  we LW OW IE. (1 2 8 9 -2 -4 )

.................................................   ~  ~  1 " "  i

Niniejs^eni mam zaszczy t  zaw iadom ić 
w  S zan o w n y  Publiczność, że  w ażne  in te-
e s s a  o d w o łu ją  mię do W ie d n ia ,  i że  j a  mój s k ła d  

tow arów  panu A lo jzem u S c h w a r z , kupcowi tutej­
szem u o d sp rzed a łem . T enże  będzie  ciąg le  dobrze 

, so r tow any  z a p a s  tow arów  p łócien n y  cli 
u trz y m y w a ć ,  i po tych sainycli tan ich  c e ­
n ach  i z temi samemi warunkami j a k  j a  sp rz e ­
daw ać. —  Z a  w yrób  czysto  płócienny i miarę r ę ­
czy  się. M. Beyer  z W ie d n ia .

E inem  geehrten hiesigen und a u s w a r -  
tigen Puhlikum die e rgebene  A n z e ig e  

d a s s  mich wichtige G eschafte  nach W ie n  zuriick- 
rufen, und ich den B e s t  meines W a a r e n la g e r s  dera 
K aufm ann  H errn  A lo is  S ch w a rz  hier kauflich iiber- 
lassen habe. D e rse lb e  wird v o n je tz t  an, fo r tw ah -
rend ein w ohlsoitii'tes Ł etneiiw aaren-
Ł a g c r  itr V o ri-a th  b a lte n  , u n d  d ie s e s  Im ag er zu
denseiben h illigen  Preisem und d en sel-
hen K ed in^ n i^ en  wie ich, verkaufen. Fur 
echtes Leinen  und richtiges E l len m aass  wird g a -  
rantirt. (4 6 -3 -6 )  M . Beyer au s  W ie n .

Do sprzedania

OBERŻA POD SOBIESKI!
lab wydzierżaw ienia każdeg) czasu. — Bliższa wiadomość w księ­
garni F . Baumg&nUeca. (3 -3 - t i)

W kamienicy -----
ra   --------------------------  niicezkr.Dia na 1 , ® 1 3 «,e “rą  do w ynajęcia każdego crasu  
* WB*dkiem i dogodnośoiami.

L . 237 w Rynku g łó - 
nym m iasta Krakowa 

* ■» : 5":cm piętrze 
(3 9 -2 -3 )

B U C H A  .
i r wy czarnćj, rasy  czystej szw ajca r,k ić j z kantonu Szw yc la ł 4 
tający , Jesl we  wsi Zabawie przy W ieliczce do sprzedania. 

( 1318- 3)  _____

ZawiadjwLitwo K n b r j k l  L i k i e r ó w  1 K o M o l i -  
  _  s ó w  Iza*. A l f r e d a  P o t o e k t e g o  w  Ł a ń c u ­
c i e ,  dla zapobieżonia mylnym , a przez nieprzyjazne współzaw o­
dnictwo popieranym , o zamknięciu tejże fab ryk i, wieściom — 
O g ł a s z a :  że fabryka t a ,  zyskując coraz powszechniejszy odbyt 
i ogólne, bo aż za granicę G alic ji sięgające uznanie pierw szeń­
stw a swoich w yrobów ; znacznie owszem swój zak ład  rozsze rzy ła  
i udoskonaliła, a  posiadając wielkie w y sta łe  zapasy  likierów  i r o -  
solisów w różnych gatunkach, zaw sze i każdemu zamówieniu, tak  
na w iadra Jako i na flaszki, po cenach um iarkowanych zadosyó 
uozyni i zg łaszan ia  się franoo. n ie tjlk o  jak  dotąd pod adressem : 
P. H e n r y k a  I l r n s l i t  w  Ł » '» e u e l e  przyjmujo — ale także, 
otw orzyw szy d r u g i  s k ł a d  swoich likiorów irosolisów  w K u -  
r o w i e a c k  w oyrkule Złoozowsktm i tamżo wyroby te p o  c e ­
n a c h  m i e j s c o w y c h  Lanenciuoh ofiarując; sk ład  ten u s a ­
dzę Szanownej Publiczności, r,wł»BZC®® w wschodńiój części kraju  
porusza i do niego, pod adressem : 1 • ° « t a f l ń s h i e g o  przea 
Podhajczyki w Kurowicach, rap r» 8*a * (7 3 -1 -6 )

Z pierwszego zakładu pielęgnowania na­
sion i drzew m o r w o w y c h  dla jedwabników 
w Przeworsku w Galicyi cyrk. Rzeszowskim.
W ezw any przez Szanowne ToW»r*ypty °  “ (Sronomiczne lwowskie, 
o udzielanie potrzebnych wiadomości, tym Panom , którzy by przez 
rozmnożenio drzew m orwowych przyczynić Bię chcieli do upo­
wszechnienia u nas Jedwaboictw®' oświadczam, se mi bardzo miło 
będzie, tomu wezwania zadosyć aczym c, o i)e prz c l doświadczenie 
czternastoletnie nabj łem  w tej CO'*?z* Przemysłu w iadom ości, i 
każdem u, kto się o takow e bądź ustn ie, bądź Ihtow nie zgłosi, 
najchętniej udzielić. — O b s t a l u n k i  na nasiona drzew morwowych 
przyjm uję tylko do m arca 1S5Ą roku,^ późniejszym zgłoszeniom 
niewiem czy będę m ógł zadosyć uozymo. — p rzy t(Sj gpO0Obnoóei 
mam zaszczyt zawiadomić szanownych okolicznych w łaścicieli dóbr, 
lab egrodów, że można dostać u mnie ostatnich katalogów pana 
Platz i Syna z E rfurtu  i wszelkie obstalunki na takow e czy to 
kwiatów ozy Jarzyn  przyjm uję. ( 53 - 1- 3)  p r  Kuhn.

Handel E dw arda FUCHSA w K r a k o w ie  odbiera codzień transports

najświeższych d r o ż d ż y  prassowa-
njoh , i poleca takow e tak  do gorzelni jakotóż do pieczy wa po oe- 
me umiarkowanćj. ( 27-4- 5)

Nasienie cukrowych buraków
prnwdzisse, czysto , biało i do wyrobu najlepsze, poiOCB podpisany 
pod zsręczeniem, po cenie za jeden wiedeński centnar (1 2 0  funtów 
pruskich) I I t a l .  w kur. prus. Ł askaw e obstalunki będą za 
pośrednictwem p. Józefa I ł n r l l  w Krakowie przyjmowane. 
(6 S -1 -3 )  _______ E dw ard  Ittonhaupt w W rocław iu .

1
Czyniąc zadosyć objawionemu przez wielu Członków 

I T ow arzystw a życieniu, Komitet postanowił i w tym roku 
pośredniczyć w kupnie i sprzedaży r.— ges;  odr-rskioli. W  tym 
celu przyjm ować bećzie t y l h o  od Członków swoich wszelkie na­
siona do rozprzedan ia, pod w arunkam i, których bliższe szczegóły 
ppwziąść mogą interessoward w bióree T ow arzystw a. W idzi się 
niemniej spowodowanym, sprow adzania z zagranicy żądanych na­
sion, także do Członków T ow arzystw a ograniczyć, nio w yłączając 
nikogo ed kupna nasion krujowej produkoyi do sprzedaży mu po­
wie:zonych. W  m iarę oddawanych nasion do sprzedaży, wiadomość 
o tem zamieszczona będzie w TYGODNIKU; do sprow adzania saś 
nasion zagranicznych, ostateczny term in do zam aw iania takow ych, 
ustanaw ia się po dzień ostatni m arca r. b., do czego interessowani 
zastosow ać się ściśle rao zą , później bowiem żyozeoia ich niemo- 
gfyby  być uwzględnionoral. Cena nasi. n krajow ych oznaczoną |w - 
dzio w raz z ogłoszeniem w ystawienia ich na sprzedaż; zagrani­
cznych zaś po przybyciu ich na miejsce i ebliczcniu kosztów 
sprow adzenia, c ła  ltd ; życzący sobie przeto nabyć takowe, raczą  
przy zamówieniu nadesłać do b ió ra  T ow arzystw a ulica Szew ska 
Nr. 335'„ franco  summę odpowiednią cenie katalogowej za ilość 
przez nich żądaną, z uwzględnieniem » .  w. kursu  monet; przed 
odebraniem saś obstalunku, dopłacą przypadającą od nich wedle 
obliczenia należność, o którój na ich koszt listownie zawiadomieni 
zostana. — Kraków d. 10 stykania 1854.
(7 5 -1 -3 )  Z Komitetu f. k, Tow. Gosp.-Roin. Krakowskiego

f / ę k B n i d k n i f ) ł |  narożna na ulicy Floryań^kiej pod 
E s ł l « l l l l 1 1  L. 550 Jest każdego ozesn z wol­
ne) reki da sprzedania. O warunkach nabycia możua się dowie­
dz cć°w  tej k 3mi :nioy sa  II. piętrze u w «półw łaścic:clki. (3 1 -2 -3 )

I  rzw oro-konna z w ialn ią z wyrobu pa-
Y l i l l L l l l  l i l i i  ‘ “ Eiiaezew icza r,a w ystaw ie w Tarno­

wie przez znawców nprohowana i w K ra­
kowie przekazana do Ryglic zakupioną została. Po dokładniejszym  
przekonaniu s ię , wymłóuonej prawie połowę kreseencyi, mogę su - 
mieanie zsśw iad czy ć , że aa  tój m ao.ynie przy pornooy 6ciu ludzi 
w ym łaca się zboża oziminy 1 ko; ę w 15 m icuta-h . Jarego 1 ko­
pę w 8 m inutach, baz skruszenia słom y i zepiucia z :a rn a , a  po­
nieważ dotąd najmniejszemu zepsuciu niculegła i zapociągiem 4eh 
koni fornalskich obrotem lekkim i gładkim  szybko id rie , to mogę 
śm iała publiczności wyznać, żc ta  m aszyna zadowainiającym  spo­
sobem celowi odpowiada, Przy tej okazyi zasługuje  p Szaaufert 
s łu s tn s ; w zm im ki, któren p la o ś .i)  i akuratnością swoją do d -  
kładnego ustaw ienia tej m aszyny w id e  się przyczynił.

Ryglice 31? grndoia 1853 r.
(24- 2 -3 )  8 . L eśn iow ski.

wo Nuty m u zyczn e . c»-a>
W  księgarni J .  W I I .D T A  w K rakow ie w łaśnie co wyszły 

z druku  i nabyć m ożna w w szystk id i księgarniach : 
Lemach. J .  S .uvenir de M ogiła. Polka pour le Piano, cena 8 0 kr. 
Herzberg. A. Souvenir de Cracovio. M azourka pour le Piano.

op* 6- c«n i l  2 0 kr.
Dwa bardzo  zajm ujące melodyjne kaw ałk i, bez wszelkićj 

trudności.
Danek. V incent. 4 M anures pour le P ia n o -F o r te . op. 19.

c e n a  3 0 kr.
Obok zalety, ja k ą  ten  ulubiony kom pozjto r M aznrdw po 

siada, innćj dalszćj n iepotrzebują zalety.

Prócz teg’o w yszły  poprzednio:
Chopin. F . Deux Vaises m elancoliques pour Piano. Oeuvr.

post............................................................................................................s o  k r.
Gorajski. A. M azourka pour Piano, op. 1 ................................3 0 kr.

  M azourka pour P iano, op. 2 ................................30  kr.
  Rozstanie, śpiew z tow arz. fortepianu, op. 3. 30  kr.

Jastrzębski Sulima. Po lka  pour P iano..........................................15 kr.
K ątsk i. A. Souvenir de Cracovie. Im prov. de K rakow iak

° p - 1 5 0  i  zi r ;
Temoch J .  3m e Fan taisie  sur un ui polonais (G w iazdka) pour

Piano. op. 8   . ,* * * • • • 1 z lr
 R esignation  pour Piano. op. 9 ......................... 4 5  k r

M irecki. St. fils. Rom anza capriccio pour Piano 1 z łr  ' 1 0 k r
 Tęsknota, śpiew z tow arz. fortep. 0p. 3 ' . 3 0  k r ’

Studziński, V . 4 M azures pour Piano......................... ’ ' 4 5  Łr'

P R Z E  D P  £  A T A

n

Konstanty Sobolewski,  Redak*or odpowiedzialny. w Drukarni Czasu.

JJ
K§. Józefa W ilczka

prof, ssora Teologii Pastoralnćj w Tarnow ie.
Przedm ow a zaw iera k ró tk i rys historyczny z ubiegłych 25ciu  

lat, a  zwłaszcza zc względu śm iertelności m iasta la rn o w a  i oko­
licy ; tudzież wspom inają się la ta  g ło d u , cholery, ty fu su , po­
wodzi, n ie mnićj różne ważne zmiany i wypadki.

O prócz M ów pogrzebowych z różnych okoliczności, dołączają  
się także Mowy z powodu^ cholery, obm urowania cm en tarza , i 
po wykonanym wyroku śm ierci miane.

Dochód z tego wydania poświęca Autor na utrzymanie b ie­
dnych S ieró t w zakładzie Tarnowskim zostających.

Cena jednego  Egzem plarza w drodze prenum eracyjnćj wynosi 
1 fl. m k ., k tó ra  po ukończonym term inie p rzedpłaty  podnie- 
sioną będzie.
.  Przedpłata trwa do ostatniego kw ietnia 1 854 . D ruk będzie 
ukończony najdalćj 1 marca b. r.

Pzedpla tę  przyjm ują wszystkie księgarnie krajow e i zagran i­
czn e , k tó rą  przysyłają do księgarni P . M illikowskiego w T a r­
nowie, a ztąd  odbierają prenum erowane egzemplarze.
C7 iM ' 2) K s. J ó z e f  Wilczek, professor

Antoni Czapliński zarztjdzca drukarni.


